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Duch bezkarności. 


(kh) Pierwsze sieigerowskie larum 
Żydostwa, jak się zdaje, już minęło. 
Zaczęło się od bukietów, skończyło się 
zaś na projekcie okularów im. Steige- 
ra. Wszystko to trąci nawet myszką, 
ale ostatecznie nic nas nie obchodzi. 
Wolno żydom cieszyć się, wolno nam 


zastanawiać się nad znaczeniem ta- 
kich wyroków, jak wyrok lwowski 
nad Steigerem. 


Uznać go musimy za jedynie słu- 
szny i sprawiedliwy, bo wydał go pol- 
ski sąd i polska ława przysięgłych. 
Stanowisko polskiego dziennika nie 
może być inne, jak tylko uznające wy 
rok za wyraz rzeczywistej prawdy, jak 
też jest istotnie. 

Ale wyrok w procesie Steigera jest 
tylko negatywnem załatwieniem spra 
wy zamachu na Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, Według wyroku lwowskiego 


nie jest winien Steiger — lecz niewia- | 


domo kto jest winien? 

Hypotezy powstałe podczas proce- 
su steigerowskiego pozostaną tylko 
nypotezami do chwili, w której nie 
stwierdzi ich prawdziwości wyrok są- 
dowy. Prawdopodobnie historja nie 
doczeka się go iednak nigdy. 

Zbrodnia przeciw majestatowi Rze 
czypospolitej pozostanie bezkarna. 

Nie po raz pierwszy. | 

Mniejwięcej siedemnaście miesię- 
cy temu krakowska ława przysięgłych 
również uwolniła 54 oskarżonych o 
zbrodnię pomordowania żołnierzy na 
ulicach Krakowa w dniu 6 listopada. 
Pomimo dziesiątek Świadków, pew- 
nych faktów niewątpliwie ustalonych, 
uwolniono i wtedy oskarżonych i zno- 
wu historja patrzeć będzie tylko na 
trupy żołnierskie, a nigdy już nie uj- 
rzy ukaranego zbrodniarza, 

Zestawienie dwu wypadków mor- 
derstwa i zamachu, równych co do 
swej ohydy i dwu wyroków, nie roz- 
strzygających pytania: gdzie zbrod- 
niarz? — nasuwa mimowoli opinii, 
świadomej odpowiedzialności za pra- 
worządność w państwie, groźną 
refleksje: dlaczego zbrodnie przeciw 
państwu, dokonane przez szynniki 
skrajnia mu wrogie uchodzą bezkar- 
nie? 

Dlaczego owładnął nami duch 
bezkarności? 

Abstrahując już od tego, że histo- 
rja nigdy nie zrozumie tej zagadki, 
tak jak my nie rozumiemy dziś ducha 
bezkarności w stosunku do Szlachec- 
kich rokoszan, ta swawola, jaka się 
staje już zwyczajem Polski, jest dla 
bieżącej chwili niebezpiecznem prece- 
densem. 

Trzeba nam zespoleńia moralnego. 
Bez stworzenia żelaznego ośrodka z 
żywiołów odpowiedzialnych nie mo- 
zemy zabierać się do jakiejkolwiek sa 
nacji. Każde wykroczenie przeciw in- 
teresom ogółu — musi być stanowczo 
ukarane Tolerować go nie można! Ży- 


Obrady 


Senatu. 


PRZEDŚWIATECZNE NARADY. 


Tel. wl. Warszawa. 22. 12. Przed przystą- 
pieniem do porządku dzien. na dzisiejszem po- 
siedzeniu senatu marszałak wygiosii krótkie 
przemówienie, poświęcone pamięci niedawno 
zmarłego senatora Franciszka Ksawerego Prau- 
sa., Obecni wysłuchali tego przemówienia sto- 
jąc. | 


Następnie po krótkim referacie senatora Bo- 
janowskiego (ZLN) przyjęte bez zmian ustawe 
o stworzeniu wołewództwa wileńskiego, poczem 
przystąpiono do ustawy o zabezpieczeniu poda» 
ży przedmiotów powszechnego użytku. W imie- 
nin komisji gospodarstwa społecznego ustawę 
zreferował senator Średniawski (Piast) zazna- 
czając, że dotychczas w Polsce sprawa wywo- 
zu płodów rolnych zalężała raczej od fantazji 
rządów co w rezultacie doprowadziło do zupeł- 
nego zubożenia rolników, oraz wyraził obawę, 
że ustawa ta nie zapobiegnie wyzyskowi pośre- 
dników, będzie jednak do. pewnego 
stpnia blczem w ręku rządu, który może 
wzbndzić pewien respekt Senacka komisja go- 
spodarstwa społecznego ustawę przyjęła w 
brzmieniu sejmowem. 


Uzupeiniając referat o artykułach dotyczą- 
cych sankcyj karnych wygłosił imieniem senac- 
kiej komisji prawniczęj senator Nowodworski 


(Ch. d) Komisja prawnicza senatu poczyniła 
w projekcie sejmowym zmiany uchylające sądo- 
wniotwo administracyjne za przekroczenie roż- 
borządzeń wydanych na podstawie ustawy, o- 
rzecznictwo zaś w tych sprawach przekazała 
sądom pokoju względnie powiatowym tak jak 
to jest w ustawie o zwalczaniu lichwy. 

Bez dyskusii senat przyjął jednomyślnie re- 
zolucję w sprawie podniesienia wydatków przy- 
znanych na poparcie twórczości naukowej. No- 
welę do rozporządzenia Pirczydenta Rzeczypo- 
spolitej o biłansowaniu w złotych po referacie 
senatora Nowodworskiego (Ch. d.) przyjęto bez 
zmian. 

Następnie po referacie senatora Zdanowskie- 
go (ZLN) przyjęto bez zmian ustawę o wypu- 
szczeniu drugiej serji pożyczki dolarowej, usta- 
wę o Środkach zabezpieczenia równowagi bud- 
żetu | o prowizorjum budżetowem na pierwszy 
kwartał 1926, zreferowane przez senatora Buzka 
(Piast).  Prowizorjum budżetowe jest mniejsze 
od % części proponowanego przez rząd po- 
przedniego preliminarza o 65 miljonów. 

Ponieważ ogólna redukcja budżetu ma wyno- 
sić w ciągu roku 500 milionów, więc zmnief- 
szenie wydatków w następnych kwartałach mu- 
sł być wydatniejsze, 


pr" 


SENAT O REDUKCJI PŁAC. 


Stabilizacja płac urzędników ł obniżenie tych 
płac uchwaliła komisia w przekonaniu. tę jest 
to jedyny Środek osłągnięcia równowagi. łednak 
środek ten jest tylko czasowy. Aby to podkreś- 
liċ, komisja uchwaliła rezolucję, w której senat 
stwierdza. że tylko ciężka konieczność państwo- 
wa powodułe czasowe zmniejszenie wynagro- 
dzenia pracowników państwowych i wzywa 
rząd do gruntownej rewiził organizac admini- 
straci w kierunku zmniejszenia jej agend i ska- 
sowania zbędnych urzędów, co umożiiwi w 
przyszłości poprawę bytu urzędników. 


jemy w epoce jaknajdalej posuniętej 
solidarności społeczeństw i każdy pro- 
test jednostki czy grupy musi być zdła 
wiony w interesie całości. 

A tymczasem my u siebie hoduje- 
my swawólę; pozwalamy ustalać się 
przekonaniu, że wolno bezkarnie 
strzelać do ułanów, wolno bezkarnie 
rzucać bombę na Prezydenta, wolna 
bezkarnie podważać porządek i ustrój 
Rzeczypospolitej. | 

Nikt, kto dba o jej istnienie i ca- 
łość, nie może nie patrzeć trwożliwie 
na ten objaw. 
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Następnie sprawozdawca streszcza zasady 
ustawy o równowadze budżetu i uzasadnia dal- 
sze rezolucie. 

Po przemówieniu senatora Nowodworskiego 
(Ch. d.), który w imieniu komisji prawniczej u- 
zasadniał rezolucję w sprawie wieloletnich u- 
mów, zabrał głos senator Kędzior (Piast), który 
szczegółowo zaiął się omówieniem redukcji wy- 
datków i oszczędności w naszym budżecie. Koń- 
cową część swego przemówienia senator Kę- 
dzior poświecił sprawie naszego obiegu pienięż- 
nego 1 organizacji Banku Polskiego, przyczem 


a [| [4 || LJ 
| Wielki wybór książek | 
na podarki gwiazdkow 


ma na skladzie 


Księgarnia Polska 
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Katowice 


ulica Poprzeczna nr. 2 


Żadna zbrodnia bezkarną zostać 
nie może! Oto dewiza naczelna. I ona 
jedynie może być wskaźnikiem dla 
stróżów sprawiedliwości. 

Sprawiedliwości (w tym wypadku) 
nie wobec jednostki, ale wobec pañ- 
stwa. Ta Sprawiędliwość wymaga, aby 
nic nie uszło bezkarnie, skoro kieruje 
swa ostrze przeciw imteresowi pań- 
stwa, choćby się to stać miało czasem 
ze szkodą jednostki. Jej interesy są 
kroplą wobec ogromu praw państwa. 

Czuwać nad nimi — jest najwyż- 
szym nakazóm has wszystkich. 


z zadowoleniem powitał wiadomość o możłtwo- 
ści dopuszczenia do Banku Polskiego kapitałów. 
zagranicznych. Na tem dalszą dyskusję prer 
wano. 


W OBRONIE POLSKIEGO SADOWNICTW m 


Przed zakończeniem pesiedaania po za po 
rządkiem dziennym zabrał głos minister spra 
wiedliwości, który między imnemi ukazał sę u 
tte przemówienia posła Bryla w eejimie 28. 
października rb, artykuł obrazujący stosumk? 
pamujące w Polsce w bardzo ujemnem świeta 
i starejący stę między inn. zochydzić polskie 
sądownictwo w oczach zagranioy, który nig 
może pozostać bez odpowiedzi, Artykuł tee 
został przedrukowany także i przez inne cza- 
sopiema zagraniczne, Korzystam z okazji au 
by z oburzeniem odeprzeć tę mnnaść Polskie 
sądownictwo ma tak chlubne karty w historii 
zmartwychwstałe| Ojczyzny naszej, że nie po” 
trzebuie obawiać się podobnych ataków. i 

Obiektywna brutyka zagranicy nieraz jaf 
złożyła ohłubne świadectwo  nazemu  eądo< 
iętności ełużeniu idei,  Rzecznfk uogólnia su” 
bjektywnych krytyk, nieopatrznych wystąpień 
parlamentarnych zły siew sieje dla własnega 
społeczeństwa, wskazując kędy droga wiedzia 
do podrywania autorytetu, którym atoja pań 
stwa Aczkolwiek czym ten sam się potępia; 
uważam wypowiedzenie tych słów za komiecz- 
ne, aby stwierdzić z całą zdwową opinja kraio 
że społeczeństwo nasze Stoi na Straży honoru 
naszego sądownictwa, otacza je czcią I miło. 
ścią, gotowe jest każdej chwki odeprzeć wszef- 
kie ataki na nie kerlowane wszystk lemi środka» 
mi Jakie posiada. 

Po złożeniu ślubowanie przez  senatorkę 
Dorołe Kłaszyńską (PPS) posiedzenie przere 
wano do godz. 4.30 popoł. 


WŁ. GRABSKI DELEGATEM POLSKI W - 


LIDZE NARODÓW? < 


Tel. wł. Warszawa, 23. 12. W kołach pof- 
tycznych obiega wiadomość, że na stanowisko! 
delegata ekonomicznego Rzeczypospolitej przy 
Lidze Narodów ma być powołany b. premieg 
i minister skarbu, p. Władrsław Grabski, 


Z DYP! OMACJI. 


Tel wł. Warszawa, 25. 12, Przybył do 
Warszawy poseł polsk. przy Kwirynale, pan 
August Zaleski w towarzystwie radcy Paw lowe 
skiego. 
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NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI. s 


Tel. wł, Warszawa, 23, 12. Pogłoski o dymie 
sji gen. Januszajtisa ze stanowiska wojewody 
w Nowogródku okazały się najzupoln'=" niee 
prawdziwe. 


— 


LITERACKIE NAGRUD' 


Tel. wł. Warszawa, 33. 12. Magatru: m 
swot. Warszawy wyznaczył dwie wieczyste mis 
grody po 2000 złotych imiana Stefana Żeroma 
skiego i Władysława Kevmonta za najlepsze 
utwory litorackie w ciągu roku, Po raz pier 
ar nagrody te przyznana zostanę w roky 
1928. 
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Klęska bezrobocia w Niemczech. 


Walka z olairakomi. 


Spadek złotego wywołał drożyznę, 
gdyż momentalnie podniosły się ceny 
na artykuły spożywcze i domowego u- 
zytku. Ludność patrzy z przerażeniem 
na wzrastającą drozyznę, która zaczę- 
ła zagrażać bezpośrednio państwu. — 
Właśnie Sejm skończył pracę nad pro 
wizorjum  budżetowem na pierwszy | memmemmmumn ZOO OO PR WOW OOOO 
kwartał 1926 r. Drożyzna g'ozi zniwe- 
czeniem tej pracy. Nie rg1 się przeto 
co dziwić, że tak państw», jak społe- 
czeństwo rozgląda się za środkami zza- 
radczemi przeciw drożyźnie. 

Władze kompetentne podjęły wal- 
kę z drozyzną i ustanowiły ceny ma- 
ksymalne, których kupcom przekra- 
czać nie wolno. Nadto urzędnicy poli- 
cyjni obchodzą sklepy i grożą ukara- 
niem kupców za ewentualne nie prze- 
strzeganie cen makszmalnych. Nie u- 
lega też „najmnjejszej | wątpliwości, że 
kupcy nie stosujący się do zarządzeń 
władz pociągnięci zostaną do odpo- 
wiedzialności i wielu z nich będzie u- 
karanych. 

Czy jednak taki system walki z dro- 
żyzną da pozytywne wyniki, jest wąt- 
pliwe. Nie zatamują drożyzny ceny 
maksymalne dla sklepów  detailicz- 
nych. 

Spadek złotego o 100 procent, po- 
woduje od razu wzrost cen artykułów 
zagranicznych, również o 100 procent. 
Towary kolonialne kupujemy w dola- 
rach albo w funtach sterlingach, czyli 
w walucie, która nie spada. Nie może- 
my przeto żądać od naszego zubożałego 
go kupca, nie korzystającego z żad- 
nych kredytów, żeby sam poniósł stra 
tę powstałą przez spadek złotego, wy- 
naszącą w danym wypadku połowę 
jego zapasów. Kupca nie można uka- 
rać, gdy na stare zapasy towarów za- 
granicznych podniósł cenę do cen ryn- 
kowych, gdyż w przeciwnym razie nie 
będzie w stanie uzupełnić swoich za- 
pasów. 

Ale zupełnie co innego towary kra- 
jowe, jak mąka pszenna i żytnia, kru- 
Dy. groch, fasola itd. Na te artykuły 
nie musimy stosować cen rynkowych. 
Nasz bilans handłowy wykazuje w 
miesiącu listopadzie 70 miljonów zło- 
tych przewyżki wywozu nad przywo- 
zem, na co złożyły się przeważnie pło- 
dy rolnicze! W handlu nie ma senty- 
mentów, jeno własny interes. To też 
rolnik, sprzedając płody rolne, odda 
je temu, kto mu daje więcej i nie bę- 
dzie się kierował sprawami budżetu 
państwowego i bezrobociem. Kupiec 
detailista musi w miarę spadku złote- 
go liczyć się z podrożeniem produk- 
tów krajowych. 

Dla kupca detailisty możnaby u- 
słanawiać ceny maksymalne wtedy, 
gdyby dostarczył mu rząd lub gmina 
towar, wyznaczając dla niego mini- 
malny procent zysku, jakto było w 
czasie wojny. 

Chcąc skutecznie zwalczać droży- 
znę należy zwalczać ją u źródła. Jeśli 
idzie o towary zagraniczne należałoby 
przyjrzeć się kalkulacji importera i 
także kalkulacji hurtownika. Zbadaw- 
szy kalkulację importera możnaby 
wyznaczyć procent przypadający hur- 
townikowi i detaliście. Tutaj także na 
stręczają się trudności, polegające na 
tem. że nasz złoty buja sobie wyżej i 
niżej i niechce się ustabilizować. U- 
trudnia to w wysokim stopniu kalku- 
lacją, gdyż zanim dany artykuł doj- 
dzie do rozdziału, może złoty się pod- 
nieść, albo spaść, wskutek czego cena 
ulec powinna zwianie. Tak od impor- 
tera, jak hurtownika i detalisty, żą- 
dać musimy, żeby zadowolili się ni- 
ską kalkulacją, gdyż tak państwo jak 
całe społeczeństwo znajduje się w cięż 
kiem położeniu. Kalkulacja po nad do 
zwolony procent uchodzić powinna za 
lichwę i być odpowiednio karana. 

Łatwiejszą będzie walka z droży- 
zną artykułów krajowych. Rząd roz- 
porządza całym szeregiem Środków, 
któremi może się każdej chwili po- 
sługiwać. Przedewszystkiem presja 
moralna wywierana. na jednostki 
przez organizację producentów, jako 
najłapodniejszy środek walki przeciw 
drożyźnie. Wyzyskiwaczom sytuacji 
może rzad odmówić kredytu, ściągać 
z nich podatki bezwzględnie, wreszcie 
ustanowić dla producentów ceny ma- 
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Berlin. (AW), Według raportu, ogłoszo- 
nego przez 25 związków zawodowych grupują- 
cych około 3 milj. 250 tys, robotników, sytuacja 
na niemieckim rynku pracy pogorszyła się w 
ciągu listepada bardzo znacznie. Liczba bez- 
robotnych w początku grudnia wynosiła około 
10 proc, członków związków zawodowych. Nie 


ksymalne, ewentualnie zamknąć gra- 
nicę na wywóz danych produktów. — 
Zamknięcie granicy dla produktów 
rolnych, przyczyni się od razu do spa- 
dku cen na te artykuły. 

Cieszymy się, że nasz bilans han- 
dlowy przedstawia się korzystnie, ale 
istnieje obawa, żehy nie wywieziono 
za wiele żywności, a potem, podobnie 
jak minionej wiosny, nie musiano 
sprowadzać tej żywności z zagranicy 
po znacznie wyższych cenach. 

Mamy sporo środków, przy pomocy 
których można skutecznie przeciw- 
działać drożyźnie. Dotąd nie stosowa- 
liśmy środków radykałniejszych. 

Kwestja cen maksymalnych dła 
sklepów detailicznych, powinna na- 
tychmiast zrobić miejsce systemowi 
walki z drożyzną. System walki z dro- 
żyzną winien się opierać na badaniu 
cen i kalkulacji importera, hurtowni- 
ka i detailistv. wyznaczaniu cen ma- 
ksymalnych dla producenta, hurto- 
wnika i detailisty na produkty krajo- 
we. Kontrola winna spoczywać nie jak 
dziś w rękach ludzi przygodnych, lecz 
w rękach najlepszych fachowców. 


Ad. Wojciechowski. 


NOWY KARDYNAŁ, 


Paryż, (AW). 22. 12. Nuncjusz tapieski 
Ceretti otrzymał wczoraj kapelusz kardynalski 
W uroczystości wręczemia kapelusza uczestni- 
czył prezydent Republiik, p. Doumergue. Fakt 
tem podnosi prasa francuska z szczególnym na- 
ciskiem z uwagi na to, że Doumergue jest pro- 
testantem. 


WOJNA W MAROKKU. 


Paryż, (AW). 22. 12. „Parie - Midi" dogo- 
si, że rozpoczęły się na nowo walki w Maroka. 
M'mo, że góry jeszcze pokryte śniegiem riffeni 
podjeli operacje wojenna zwłaszcza w górnym 
biegu Uergi i okolicy T. Wojska powstańcze 
starają się stracone w poprzednich fazach woj- 
ny tereny, wojska francnekia zaś usiłują o- 
krążyć ariuję Abd - el - Krima, przyczem ak- 
cja ich ma duże widoki powodzenia. Wysłan- 
nik Abd - el - Krima kapitan Ooemning ma 
przybyć dzisiaj do Paryża celem podjęcia ro- 
kowań pokojowych, 


LLOYD GEORGE WE WŁOSZECH 


Rzym, (AW). 2. 12. Bawi tutaj Lloyd 
George w towarzystwie posła liberalnego Mac 
Namara . Reporterom i dziennikarzom Lloyd 
George stanowczo odmawia wszelkich oświad- 
czeń i imterviewów, dając do zrozumienia, że 
przyjechał jedynie po to, aby się ogrzać pod 
słońcem włoskiem. Poza tem zaś Lloyd Geor- 
ge ma zamiar zbadać stan rolnictwa we Wło- 
szech, poczem uda się na Sycyłję. 


SOBÓR EKUMENICZNY. 


Mediolan. (AW), 22 12 „Tribuna“ dono- 
si, że Ojciec Św. w roku 1926 ma zwołać sobór 
ekumeniczny, którego obrady zostały przerwa- 
ne w 1870 roku. W soborze wzięłoby udział 
około 2000 biskupów, mie licząc sekretarzy i 
doradców teologicznych. Ogółem w soborze 
ma uczestniczyć przeszło 5000 duchowieństwa, 


PRZYSZŁOŚĆ FASZYZMU. 


„Idea Nazionale“ zamiezcza ostatnio intere- 
snjące uwagi co do przyszłego rozwoju ideolo- 
gji i praktyki faszyzmu _ Pisze mianowicie: 
„Faktem jest. że my sami, którzy przyśnieszy- 
liśmy logiczny i faktyczny upadek rozanaitych 
partji aby wycisnąć z mich nowy typ Włocha 
— obywatela ojczyzny odnowionej przez naszą 
ideologię i naszą rewolucję, stworzyliśmy po 
Taz pierwszy pojęcie jedności moralnej Włoch, 
kierowanych przez moony, a oświecony rząd. 
Ale po zniknięciu innych parth nastąpić mu- 
si zanik naszej, zrodzonej z walk z tamtomi, 
będacej kansakwencja ich istnienia. Nieba- 
wem będziemy tn świadkami powstania nowej 
demekracji uarodowej, która jednak mie bę 
dzie miała nie wspólmego z dawna demokracją, 


licząc t6 proc, którzy w tym czasie pracowali 
tylko kijka dni w tygodniu. Liczba bezrobot- 
nych w listopadzie w porównaniu z październi. 
kiem wykazuje wzroSt o 50 proc. Obecnie ob- 
ficzają, że w całych Niemczech znajduje się 
półtora milj, bezrobotnych. 


starego typu, fałszywą, pustą i indywiduali- 
styczna, której byliśmy i jestesmy wieprzeje- 
dnanymi przeciwnikami. Jednocześnie two- 
rzyć sę ież zacznie nowa kasta polityczna, no- 
wa elita, której istnienie ujawnia się już wy- 
raźnie i jasno“, =" 


PROHIBICJA W AMERYCE. 


Lendyn. (AW). 22. 12. Z Waszyngtonu 
donoszą. że prezydent Coolidge wydał rozpo- 
rządzenia, mające na cein zaostrzeżenie zakazu 
alkoholu. Mianowicie zakazana zustało uży= 
wamie alkoholu. wódki i rumu przy snporzą” 
dzamiu medykamentów i preparatów medycz- 
nych. Przeciw sbostrzenin nstawy prohibi- 
cyinej wystąpił energiczme jeden z wybitniej- 
szych posłów republ:kańskich, 


ECHA WIELKIEJ AFERY SZPIE- 
GOWSKIEJ. 


Tel. wi. Warszawa. 

Śledztwo w sprawie wykrycia wiel- 
kiej organizacji szpiegowskiej w War 
szawie zostało ukończone przez sędzie 
go śledczego do spraw szczególnej wa- 
gi p. Jerzego Luxemburga i akta spra- 
wy wraz ze sporządzonym olbrzymich 
rozmiarów aktem oskarżenia, już ju- 
tro znajdą się w wydziale 8 karnym 
sądu okręgowego. 

Główny bohater afery szpiegow- 
skiej, Wincety filinicz, jak sobie czy- 
telnicy przypomina ją, aresztowany zo 
stał przed kilku miesiącami pod nie- 
zwykle ciężkim zarzutem prowadze- 
nia w stolicy rozgałęzionej organiza- 
cji szpiegowskiej, wykradającej nasze 
tajemnice wojskowe i państwowe, któ 
re w postaci odbitek fotograficznych 
z tajnych dokumentów dostawały się 
do sztabu jednego z państw ościen- 
nych. ' 

Sprawa Ilinicza i jego wspólników, 
Marji Stokowskiej i Aleksandra Lem- 
sze'ego, będzie największem procesem 
o szpiegostwo, jaki skupi zaintereso- 
wanie opinji publicznej od czasu spra: 
wy Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 

Już w czasach przedwojennych IIli- 
nicz, mieszkając w Moskwie, znany 
był w specjalnym świecie bywalców 
klubowych jako ćroupier i kierownik 
kwitnących w tych klubach gier ha- 
zardowych. 

Wojna europejska wyrzuciła go na 
bruk kijowski, gdzie za czasów okupa 
cji niemieckiej otworzył i prowadził 
osławioną spelunkę szulerską pod na- 
zwą „klubu kozackiego". 

Współoskarżonych: Stokarską i 
Lemsze'ego Illinicz wciągnął do swej 
działalności szpiegowskiej: pierwszą 
— jako agentkę policji rosyjskiej w 
Paryżu, a drugiego jako wydalonego 
za sprzeniewierzenie się ze Związku 
legjonów. 

Ceitrala szpiegowska miała swą 
siedzibę główną w Warszawie (Zło- 
ta 35). 


PRZYGOTOWANIA KOMUNISTÓW. 


Warszawa, 21. 12. (AW). Według 
wiadomości tut. prasy komuniści czy- 
nią usiine staranta aby wykorzystać 
nastroje, jakie panują obecnie wśród 
mas. W tym celu agitują oni usilnie 
dla urządzania wieców i pochodów ko- 
munistycznych. 


WYROK NA POSŁA ŁAŃCUCKIEGO. 


Tel. wł. Warszawa, W sądzie apelacyj- 
nym odbyła się wczoraj rozprawa przeciwko po 
słowi Łańouckiemu, skazamemu za wystanienia 
antypaństwowe przez sąd przemyski, Sąd a- 
pelacyjny zatwierdził wyrok, skazujący posła 
Łańcuckiego na 3 lata więzienia. Po agłosze- 
niu wyroku obeom na sali komuniści i ich sa- 
telici z grupy Wojewódzkiego urządzili hałaś- 
liwą demonstracje. Policja kazała sie im 
wylegitymować, parwem puściła ich wołno. 


Znak niepokojący. 


Dziś, gdy rządy mocarstw i państw 
europejskich prześcigają się nawza- 
jem, po Locarno, w zapewnieniach o 
swych  'pacyfistycznych  zamierze- 
niach, pewne objawy w zakresie poli- 
tyki europejskiej budzić muszą zdzi- 
wienie, połączone z naturalnem zupeł- 
nie zaniepokojeniem. Objawy te bo- 
wiem wskazują, że jeśli nie wszystkie, 
to przynajmniej niektóre z mocarstw. 
uprawiają politykę dwulicową: głośno 
wyrażają swą miłość pokoju powsze- 
chnego, a po cichu czynią wszystko, co 
jest w ich możności, aby go mącić, o- 
czywiście z korzyścią dla siebie. 

Jaskrawy przykład takiej dwulico- 
wości, zresztą zgodnej z jej tradycja- 
mi, daje Anglja, która jak to już stało 
się rzeczą powszechnie wiadomą, po- 
pycha Grecję na drogę bardzo niebez- 
pieczną. 

Manja wielkości, która ogarnęła 
Greków po wojnie światowej, miała 
swój smutny epiłog w sromotnej klę- 
sce, jaką ponieśli podczas ostatniej 
wojny od Turków. Zdawało się, że 
Grecy po tej nauce, otrzymanej od Tur 
ków i po usunięciu dynastji panują- 
cej zaczną odrabiać rozmaite głup- 
stwa, przedtem poczynione, siedząc ci- 
cho. 

Tymczasem stało się inaczei. Gre- 
cja ogłosiła się wprawdzie republiką, 
ale i tak prawdziwy ład i pokój nie za- 
witały do tego kraju, szarpanego na 
zewnątrz przez walki stronnictw poli- 

tycznych. Wreszcie dorwał się tam 
władzy gen. Pangalos, któremu zdaje 
się, że jest rodzajem Mussoliniego, a 
przynajmniej gen. Primo de Rivery. 
Podjął on myśl t. zw. „paktu bałkań- 
skiego*, który pozornie miał zapewnić 
stały pokój między państwami bał: 
kańskimi, lecz w gruncie rzeczy u- 
względniał tylko interesy Grecji. To- 
też zamiary greckiego dyktatora roz- 
biły się o stanowczy opór Białogrodu 
a poczęści i Bukaresziu. 

Spostrzegłszy, iż na tej drodze nie 
nie wskóra, zmienił Pangalos front i, 
podbechtywany z Londynu, co zostało 
stwierdzonem w Białogrodzie, zaczął 
zbroić Grecję na wielką skalę. Wyda- 
tki na rozbudowę sił powietrznych 
Grecji i marynarki wojennej, dokony- 
wane obecnie przez to państwo, zosta- 
ja w jaskrawej sprzeczności zarówne 
z rozpaczliwym stanem jego finan- 
sów, jak i z tym powszechnym w Eu- 
ropie prądem, zmierzającym do obni- 
żenia wogóle wydatków na cele woj- 
skowe. 

Interpelowany co do tych zbrojeń 
Pangalos, wyjaśnił, że podjął je „na 
wszelki wypadak*, a przedewszyst- 
kiem dla zapewnienia Grecji dominu- 
jącego stanowiska we Wschodniej po- 
łaci morza Śródziemnego. 

Komu jednak właściwie chodzi © 
to, aby w tej połaci nie zaczęła odgry" 
wać poważnej roli Turcja, gotująca 
się nie na żarty do zbrojnego konflik- 
u 4 Anglją — nie trudno się domy 

eć. 

Bądź jak bądź, kontyngent euro- 
pejski zna już drogi tych zamieszek 
bałkańskich, które wypełniają onie- 
ma] prawie całą pierwszą ćwierć XX 
wieku. Mocarstwo tedy, które zamiast 
pokojowo wpływać na państwa bał- 
kańskie, budzi w iednem z nich nie- 
zdrowe instynkty, jest „de facto* wro- 
giem powszechnego pokoju. 

I to jest właśnie znakiem niepoko- 
jącym dla obecnej sytuacji w polityce 
międzynarodowej, opartej na tak kru- 
chych podstawach pokojowych. 


GILBERT O ŻYCIU GOSPODARCZEM NIE- 
MIEC. 


Londyn. (AW). 22. 12. Z Nowego Jorku do- 
noszą, że agert reperacyjny Parker Gilbert _ 
który przybył wczoraj w towarzystwie prezy 
denta Bank of England do Nowego Jorku, zdae 
mentował wiadomości o ewentualnej nowej po- 
życzce niemieckiej na zasadzie planu Davesa. 
Również bezpodstawne mają być pogłoski e 
zamierzonych jakoby zmianach planu Daresa, 
którego rezultaty jak dotad są zadowalniające, 
jakkolwiek przemysł niemiecki potrzebuje 
większych kredytów celem dalszego prowa- 
dzenia przedsiębiorstw. Zdaniem Parkera 
Gilberta bezrobocie w N'emczech jesi natura]- 
nym objawem ogólnoświatowego kryzysu go- 
spodarczego, 
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% Skoczów, Śląsk Cieszyński, 20. 12. 1925. 
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r 4) W normalnych czasach (tak było przy- 
zajmniej przed woiną do r. 1914) posiadały 
wszystkie państwa europejskie traktaty handlo- 


A 


' we., przy zawarciu których wychodzono z zało- 


żenia. że życie gospodarcze musi iść w parze 
z życiem politycznem, danego państwa. Dzi- 
siaj tego rozmachu nie posiadamy. 

2) Natomiast stosunki powojenne ułożyły się 
łak, że często to, lub owo państwo, mimo iż 
posiada traktaty handlowe, nie ma z nich ie- 
dnak żadnych wzgl. bardzo mało zysków z 
tychże Wynika to ż tego. że przy ich zawarciu 
pominięto sprawy polityczne, które jednak po- 
siadają duży wpływ na ukształtowanie się stó- 
sunków ekonomicznych — zawsze dla słabszego 
z kontrahentów. 

8) Powstała nadto, tak zw. „samowystar- 
tzalność* która chociaż ewentualnie celem po- 
satowania bilansu handlowego bywa stosowana» 
na jeszcze o wiele większe zadania (naturalnie 
»olityczne) do spełnienia, p. t- „bądź ostrożnym, 
abyś twego przyjaciela zanadto nie uszcześli- 
wił'”'11 

4) Pominąwszy w zupełności względy polity- 
czne. jest „samowystarczalność* jak i bierny 
lans handlowy, wynikiem niekorzystnej obe- 
mej atmosfery, odziedziczonej w spadku po 
zrnarłej wojnie, która dla jednych z wojuiących 
yła niszczycielką ich dóbr gospodarczych (Pol- 
ska i Francja), dla drugich zaś niszczycielką 
łóbr duchowych (Niemcy — knujące ciągle ie- 
szcze zatratę). 

5) Poiska jest tem państwem. które ma naj- 

więcei wrozów wokołó siebie. Wszyscy ci wro- 
zowie starają się, aby nas prędzej czy później» 
zmusić do pewnych na ich korzyść ustępstw 
ierytorjalnych i nie pozwalają nam zdobyć — 
tawet przy najkorzystniejszych cenach konku- 
rencymych — trwałe rynki zbytu zagranicą. 
(W swoim czasie donosiły dzienniki, że Niemcy 
wydarli Polakom w Szwecji w ten sposób ry- 
nek zbytu na węgle, że z tego samego tytułu 
udzielili Szwedom kredytu na czas nieograni- 
3zony. zw! 
"6 Z tych względów. nie można bynajmniej 
liczyć na to, że po eweni. zawarciu kontraktów 
tandlowych będzie nam lepiej. Przeciwtie dąże- 
siem naszych „kontrahentów będzie, aby tylko 
samych siebie uszczęśliwić, narzucając nam je- 
dynie swół eksport, bez równoczesnego zezwo- 
lenia na nasz Import! 

7) Rzecz jasna, że takiego stanu rzeczy na 
przyszłość nawet przy najintenzywniejszej pra- 
ży nas wszystkich, nie wytrzymalibyśmy. ani 
też wytrzymać nie możemy. Przeto lekarstwem 
na to wszystko być może tylko, domaganie się 
w naszym wlasnym interesie. utworzenie z Ca- 
tej Europy, jednego w. państwa p- t- „Związek 
Państw Europejskich”. ; 

8) Nie tylko względy polityczne przemawiają 
za tem, byśmy się stali członkiem jednego wy- 
żej podanezo państwa. Także i nasze ubóstwo 
woła o zrealizowanie dotyczącego projektu. Kto 
z czytelników zna całą wzdłuż i wszerz Pol- 
skę? Czy nie możnaby nas porównać z wiel- 
kim szpitalem, w którym wszyscy pacienci dla 
braku lekarzy umierają? (Bankructwa i stagna- 
cja w przemyśle). Nagle następuje zmiana w 
tymże szpitalu, bo otrzymuje od dobrych łudzi 
pieniądze, za które sprowadza lekarzy, a ci u- 
zdrawiają chorych, 

To samo jest obecnie i z nami. Potrzeba 
nam pieniędzy, poraz drugi pieniędzy i jeszcze 
raz pieniedzy. Tych pieniędzy nie ic- 
steśmy w stanie ściągnąć tytułem daniny ma- 
iątkowej ani różnych innych danin publicznych. 
Wszystko to przedstawia się błahem, uwzglę- 
dniając, że z- jednej strony potrzebujemy Się od- 
budowywać a z drugiej, zmuszeni jesteśmy u- 
trzymywać wielką armję, która i tak w prze- 
ważnej części pochłania nasz budżet. 

I tu więc uwydatnia się potrzeba należenia 
do jednego wielkiego — „Związku Państw Euro- 
pejskich'. 

W końcu podnoszę jeszcze, że oprócz powyż- 
szego, powodem bezrobocia dzisiejszego jest 
także: 

a) brak korzystnego kredytu; 

b) brak doświadczonych ekonomistów Pola- 
ków. N. N. 


m" 4 w, 
Świętochłowice, 21 grudnia 1925. 


Obecnie, kiedy bezrobocie przybrało takie ol- 
rzymie rozmiary. będzie trudno go prędko u- 
sunąć. Jednak da 'się ono złagodzić i ograni- 
czyć, jeśli: 

1) rząd stanowczo zażąda od przemysłu, aby 
zredukowano do stanu przedwojennego urzędni- 
ków od najwyższych do najniższych. Oszczę- 
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(Redakcja nie bierze odpowiedzialuości za poszczególne głosy.) 


dności te umożliwią ponowne uruchomienie war- 
sztatów pracy i obniżą bardzo znacznie koszta 
produkcji. Urządzenia przemysłu hutniczego na 
Śląsku odpowiadają wymogom najnowszej tech- 
niki. Wysokie koszta produkcji tłumaczą się 
dziesięćkrotnie' droższą administracią. 

2) rząd poważnie i stanowczo przeprowadzi 
redukcję urzędów, urzędników i płac, szczegól- 
nie wyższych kateggryj. Np. urzędy mieszka- 
niowe są najzupełniej zbyteczne. Podczas za- 
boru były to urzędy honcrowe. Dzisiaj kosztu- 
ja óne grube pieniądze, któreby raczej przecież 
należało obrócić na budowę mieszkań, dróg» 
kanalizacii itd itd. Gdyby dalej Dyrekcja Kolei 
w Katowicach zredukowała mnóstwo radców i 
nadradców, dałoby się dokonać niejednej inwe- 
stycji. Uposażeria urzędnicze obniżyć wogóle 
wyższym o 50%, średnim o 25%. Jeżeli jedni 
muszą i mcgą żyć za 50—100 zł. nriesięcznie. to 
niewątpliwie da się też wyżyć za 300 zł. i wię- 
cej. Mamy za dużo policji. 

2) Dawniej był jeden żandarm na kilka wsi. 
Dzisiaj mamy kilku policjantów na każdą wieś. 
Musimy pracować i oszczędzać. Administracia 
nie może kosztować ani grosza więcej niż 
przed wojną. 

3) uczynimy wszystko, aby naprawdę i serjo 
ożywić I rozwinąć ruch budowlany. Znieść o- 
chronę lokatorów, z tem jednem zastrzeżeniem, 
ahy właściciele domów bez ważnych powodów 
nie wyrzucali na bruk ludzi porządnych. Kto 
rozmyślnie niszczy mieszkania i domy, nie za- 
sługułe na żadne względy. A jest faktem bez- 
spornym, że w krajach, gdzie niema ochrony 
lokatórów, ruch budowiany.tętni wprost życiem. 
(Czechosłowacja). 

Jakubiński, bezrobotny.. 
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Halemba, 22 grudnia 1925. 


Kiedy w roku 1903 zacząłem pracować na 
kopalni Kieleckiei, zarząd kopalniany składał 
się: z kierownika, 4 sztygarów dołowych. 4 
nadgórników, 1 sztygarta wierchowego, 2 do- 
zorców. Dyrtktor zawiadywał sześcioma kopal- 
niami. Kopalnia ładowała 2000 beczek-wózków 
węgla. Na filarze pracowało 3 górników, któ- 
rzy dobywali 54 czyli po 18 beczek węgla. Na 
ganku pracowało 3 ludzi, ładując 21 czyli po 7 
beczek. Kopalnia się rentowała, Było mniej nie- 
szczęśliwych wypadków i kalectw niż obecnie 
przy zwiększonym nadżorze. Płacono za 50 kg. 
najlepszego węgla 50 fen 

Kiedy w roku 1924 zostałem zwolniony z 
pracy, zarząd kopalniany składał się: z dyre- 
ktora, inspektora górniczego, administratora gôr- 
niczego, nadsztygara, kierownika polskiego, in- 
żyniera, 2 podsztygarów, 1 sztygar sztrzelni- 
czy, 20 nadgórników, 12 sztygarów dołowych, 
20 dozorców, a na powierzchni 4 sztygarów i 
12 dozorców. Wydainość kopalni absolutnie nie 
dorosła. W r. 1924 na filarze pracowało tylko 
2 górników, dobywając 60—90 beczek czyli po 
30--45 beczek, na ganku pracował 1 górnik, wy- 
dając 20—26 beczek. Obecnie pracuje mniej niż 
połowa górników. Kalek i zabitych zaś łest czte- 
rykroć więcej niż dawniej, chociaż personel nad- 
zorczy jest sześciokrotnie prawie liczniejszy. 
Cena pospółki natomiast wynosi dzisiaj 1.30 zł. 
za 50 kg. W stosunku do dzisiejszej pracy gór- 
nika wegiel powinien kosztować nie ponad 50 
gr. za 50 kg. Że tak nie jest, temu winna jedy- 
nie i wyłącznie nieprawdopodobnie droga admi- 
nistracja górnicza. Chociażby górnik sobie po 
łokcie urobił ręce, to jednak i tego będzie ma- 
ło, bo urzędników coraz więcej. Zredukować 
urzędników w przemyśle. a i węgiel stanieie. 
Wprawdzie opustoszeja kańtyny w kopalniach 
i hutach, gdzie sfera urzędnikowska cbjada się 
i zapija na rachunek „Verwaltung*. Ale kraj 
zyska, Polsce te wyjdzie na dobre. I nalsżną so- 
bie część dostanie robotnik. A świat przestanie 
wierzyć krzyżackiej bajce, że Polska nie umie 
gospodarzyć. 

Makary. cierpiący inwalida. 
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Hajduki Wielkie, 22. 12. 1925. 


e a bezrobocia jest przedewszystkiem 
„drożyzna”. Ta znowu svowgodowana jest, 1) 
wysokiemi zyskami kapitalistów, handlarzy, kup- 
ców, pośredników i in. 

2) Wielkiemi i niepotrzebnemi kosztami ad- 
ministracyjnemi w hutach, kopalniach, fabrykach 
i innych zakładach. 

3) Nasza dotychczasową błędną polityką 
handlowo-przemysłową. Miast przerabiać su- 
rowce i półfabrykaty przemysłowe na towar go- 
towy, wywozimy Surowce za granicę, która nam 
nie wiele za to płaci, a w zamian za to sprowa- 
dzamy towar gotowy ud ubcych. za który mu- 


simy drogo płacić. To się odbija ujemnie na 
naszym biłansie handlowym i złoty spada. Wy- 
wozimy jeszcze jedno. może najcenniejsze, to 
znaczy: tak zw „żywy towar”. ludzi pracy: 
którzy miast tworzyć i pomnażać majątek wła- 
snego narodu. zmuszani sąbogacić narody obce. 

4. Niedobra i lekkomyślna gospodarka do- 
tychczasowych gospodarzy naszego państwa. 

Jako dalszą przczyną należałoby wymienić 
detnoralizacię i zmaterializowanie pewnei części 
społeczeństwa, panem e 

1 tak. miast nosteępować według zasady: rów- 
ne prawa i równe obowiazki dla wszystkich: 
n. p. równe prawa do życia i równe obowiązki 
do pracy, jedni przywłaszczają sobie tylko pra- 
wa, zostawiając obowiązki wszelkiel reszcie 
społeczeństwa. która ich zdaniem na to jest: 
żeby pracowała, oni zaś na to, żeby używać, a 
wcale nie, albo bardzo mało pracować. 

Ciągle się słyszy zarzuty, że robotnicy za 
mało pracują, dlatego jest kryzys, drożyzna it. 
d. Zarzuty podnoszą ci, którzy albo wcale nie- 
pracują, albo bardzo inało pracują. Podczas gdy 
robotnik pracuje 48 godzin tygodniowo, a w 
hutnictwie nawet 60 godzin i więcej, to oni, ci 
drudzy, którzy nam te zarzuty robią, pracują. 
wyiąwszy kapitalistów i tych, co to niby z pie- 
nięgdzy żyją, godzin 18—24, albo nie pracują 
wcale, bawiąc całemi latami na urlopie. dając 
sobie za darmo płacić. 

Robotnik pracuje przecież dłużej, niż wszy- 
Scy inni, pracuje pozytywnie, to jest wytwa- 
rza i pomnaża bogactwo kraju. Skutkiem jego 
wysiłku została produkcia podwyższona miejsca- 
mi nawet o .50% produkcji przedwojennej. Za 
te prace otrzymuje on zaledwie 60% zapłaty 
przedwojennej, z drugiej strony zaś ceny za 
środki żywnościowe i codziennej potrzeby zo- 
stały podwyższone od 200—500% cen przedwo- 
jennych. Więc siła kupna tej najliczniejszej czę- 
Ści ludności znikła do zera. Nie może ona ku- 
pić nawet koniecznie potrzebnej ilości żywności. 
Cóż dopiero mówić o bieliźnie, ubraniu, obowiu 
it. d. Zapotrzebowanie na wszystko jest wiel- 
kie, fabryki, magazyny i sklepy są przepełnione. 
ale robotnik nic nie kupuje, bo nie ma za co. 
Tu leży przyczyna bezrobocia. 

Należałoby. postarąć się o to, ażeby każdy 
obywatel kraju. o ile możności, miał zapewnio- 
ny byt, t. Ł pracę, i zarobek taki, któryby mu 
pozwolił pokryć wszystkie jego potrzeby, ży? 
jako człowiek, jako człowiek kulturahry. Można 
to osiągnąć, chociażby iuż nie przez zniesienie, 
to przynajmniej przez zmniejszenie istniejących 
dotychczas ogromnych różnic w dochodach. 
Każdy rozsądny robotnik zrozumie i nie ma nic 
przeciw. temu, „Jeżeli inni, którzy to niby nie 
rękami, ale g®wąa pracują. otrzymują za swą 
pracę 2, 3, może 5 albo 10 razy tyle, co on. 
Ale żaden zrozumieć nie może, że są tacy, któ- 
rzy biorą 100 albo nawet 1000 razy więcej. To 
już jest wprost zbronią na całym narodzie. 

Trzeba też zastosować koniecznie politykę 
jeszcze większych oszczędności we wszystkich 
resortach ministerjalnych. Co do tego. to moż- 
naby się wzorować na tych dzielnicach, które 
niedawno jeszcze należały do pruskiego „beam- 
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tenstaatu“. N. p. było 30 pruskich policjantów 
jest ich dzisiaj 150 polskich. Pobory ich są ró 
wnież e 100% wyższe. 


To samo odnosi się do szkolnictwa i kolejt. 
Daie] trzębzby żądać skasowania wszystkich 
nadzwyczajnych dodatków dla urzędników, jak 
to są punkty mnożne, remuneracje, gratyfikacie. 
tantejemy i różne inne nadzwyczajne dodatki. 
Nie są one niczem usprawiedliwione i podkopu- 
ią tylko zaufanie do kraju i rządu. Przedewszy” 
stkiem należałoby znieść 40% dodatek woje- 
wódzki na Śląsku. Jeżeli tu panuje rzeczywi- 
Ście drożyzna większa, jak w innych dzielni- 
cach, to panuje ona dla wszystkich. a nie tylko 
dla urzędników państwowych. Tyle co do go 
spodarki pafistwowei. 


Co do gospodarki prywatnej, to rząd pow» 
nien za pomocą odpowiednich ustaw lub rozpo- 
rządzeń usunąć przedewszystkiem darmozia- 
dów i pasożytów, którzy z produkcią nie mają 
nic wspólnego. Przedewszystkiem powinien 
rząd znieść wszystkie firmy, które pośredniczą 
w sprzedaży węgla, jak to „Robur“, „Progress“, 
„Ostkohlenć i t. d. Jest ich podobno aż 7 na 
Śląsku, zatrudniają 1500 różnych urzędników i 
przez to podrażają niepotrzebnie węgiel i wszy- 
stko, co za tem idzie. Jeżeli przed wojną huty 
i fabryki zainawiały i uskuteczniały swoje za» 
potrzebowania węgla wprost z kopalni, dlaczem 
goż by i teraz tak nie mogło być. Jeżeli osiąg= 
niemy pożyczkę zagraniczną, a jestem pewny; 
że jeżeli zagranicy pokażemy, że umiemy go- 
Spodarzyć, to ją otrzymamy, a nasi przemy- 
słowcy będą chcieli z niej korzystać, to tylka 
pod następnemi warunkami: 
swych zarządów I rad nadzorczych przeniesą 
do Połski (mianowicie przemysł w Śląsku). 2) 
Jeżeli w swych zakładach zaprowadzą porządek 
taki, jaki tu istniał przed wojną, gdy się jeszcze 
wysługiwali swemu faterlandowi, mianowicie co 
do organizacji i administracji, ażeby na przykł. 
na 2—3000 robotników było 1—2 dyrektorów, a 
nie 8—10, jak obecnie. 3) Powinni swe zakła- 
dy przebudować, mianowicie, te huty, które pro- 
dukują gotowe żelazo, stal i blachę, to jest pól- 
fabrykaty na fabrykaty gotowe. Koszta nie 
byłyby zbyt wielkie, bo nieomal we wszystkich 
zakładach stoją gmachy i sale opustoszałe, gdzie 
podczas woiriy fabrykowano „kriezsmaterial*, 
granaty, lufy i t d Należałoby jeno sprowa- 
dzić odpowiednie maszyny i urządzenia i tech- 
nicznych kierowników, 1 można fabrykować n- 
p. maszyny i narzędzia rolnicze, narzędzia rze- 
mieślnicze i dużo innych praktycznych i po- 
trzebnych rzeczy, których nasz kraj tak bar- 
dzo potrzebuje i które dotychczas kupujemy za 
granicą i drogo płacimy. 


To byłyby wskazówki i drogi, które prowa- 
dzić muszą do złagodzenia, a z czasem do cał. 
kowitegę zlikwidowania bezrobocia. Wszyscy 
ci, którym na tem zależy i którzy są do tego po- 
wołani, powinni tą drogą postąpić, a wtenczas 
zapanuje dobrobyt i zadowolenie w kraju i o- 
siągnienry uznanie, szacunek i zaufanie za grani» 
cąl y 


Juliusz Młotek, częśc. bezrobotry * 
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Spis budynków. 


Do szeregu dochodzeń statystycznych, jakie | wie domów, liczących mle więcej niż 3 mieszka. 
są w Polsce przedsiebrane równocześnie ze | nia było aż 22 proc. podczas gdy domów 20- 


spisem ludności, należy spis budynków. Spis 
ten — należy to wyraźnie podkreślić — nie 
obejmuje wszystkich budynków, lecz tylko ta- 
kie, które Stużą jako mieszkania ludzkie i w 
ten Sposób uzupełnią Statystykę mieSzkanio- 
wą. Ta ostatnia zajmuje się poszczególnemi 
mieszkaniami — podaje dane co do ich wiel- 
kości, liczby gospodarstw, osób, zamieszkują- 
cych je, Statystyka kudynkowa wskazuje, jak 
wieje meszkań jest w budynkach, z jakiego są 
one matertatu, czem są kryte, z ilu budynków 
składają się domy. 

Dane te są dia zbadania kwestii mieszka. 
niowej bardzo ważne. Wiadomo, iak odmien- 
ne są warunki życia w t, zw, „domu rodzin- 
nym“ jedno- lub dwumieszkaniowym a w „ko- 
szarach mieszkaniowych* — wielkich domach. 
liczących pe 20 i więcej mieszkań. Szybki 
wzrost ludności w wielkchi młastach i innych 
ośrodkach przemysłowych powoduje stałe 
zwiękSzanie się liczby domów tega ostatniego 
typu. a przeciwdziałać temu można przez świa- 
domą politykę budowlaną, popieranie budowy 
różnego rodzaju domów rodzinnych, robotni- 
czych, urzędniczych i t. p. 
to państwa, czy to Spółdziełni, musi się tu o- 
pierać na ścisłych liczbach, których dostarczyć 
może tylko spis, Tak np. na podstawie spi- 
Su z 1921 r. stwierdzić możemy, że w Warsza- 


Działalność, czy i 


mieszkaniowych I większych było aż 36 proc, 
Aby zrozumieć Jak dalece nienormalny jest ten 
stan, wystarczy powiedzieć, że w Londynie prze 
szło 80 proc. domów stanowią „domy rodzin- 
ne“, 

Inne znaczenie maja dane co do materjałn 
ściań i pokrycia, Są one wskaźnikiem rozwo- 
fu kujtury materjalnej.  Charakterystyczne są 
np, liczby, określające odsetek budynków mu- 
rowanych: w woj, poznańskiem jest ich na wsi 
75 proc, w woj, warszawskiem 16 proc, a w 
woj, nowogródzkiem 0,5 proc. Liczby te mają 
znaczenie zarówno dla polityki budowianei jak 
i dia działatności instytucyj ubezpieczeń od o- 
gnia, 

Wszekie takie dane uzyskane być mogą 
tylko w drodze spisu budynków. Spis taki prze- 
prowadzony będzie na Górnym Śląsku i na 
Wlenszczyźnie jednocześnie ze spisem ludno- 
šc] dnia 31 grudnia 1925 roku, 
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roda, 23. bm. o godz 7.45 wiec”, 
miejse o 50 proc. zniżone. 

„Tylko dla dorosłych". 

Teatr Operetka „Nowości* przy ul. Rajskiej. 
(W środę, dnia 23. bm. po raz ostamii przed 
Świętami wielkę rewie „Tylko dla dorosłych". 
— W czwartek, wigilię Bożego Narodzenia te- 
air zamknięty. 

W piątek pierwszy dzień ówiął Bożego Na- 
rodzenia o godz. 3.45 popol. „Raut Humoru“ 
Adolfiny Zunajer i Wojciecha Wróblewskiego, 
wspomnienia dwwuych dobrych czasów — wie- 
czór o 7.45 premiera trześlicznej <weretki 
„„Dziewczę w koezulce“. 

W sobote 26. bm. popoł. ulubiona operetka 
„Kcohania premjera“ a wieczór o 7.45 wielka 
jedna wesołości rewia w 3%) odsłomiach „Tylko 
dia doroslych“. 

W niedzielę, J. bm, popołudniu rewia 
„Tylko dla dorosłych” a wieczór o 7.45 operet- 
Va „Dziewczę w kcezułoe"". 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Grand Hotel. Lodwik BStarowiejelci — Wit 
kowioe, Dr. Alfred Rokita — Katowica Józef 
Koula — Dobre, Archibald Stroue — Londyn. 
'Abekeander Pryjmak — Lwów. 


Hotel Saski Adam Linoweki — Szozako- 
we, M. Kem — Mar, Ostrawa, Maks Walther 
m Saalfetd, Adam  Wielowiejski — Zarzyn, 
Emil Bartel — Katowioa, Moritz Kohn — Wie 
doń, Józef Kirstein — Bielsko, Jan Kochamow- 
ski — Wadowice, Ignacy Guttmann — Cie- 
ozsrm, Herman Tretler — Ciesryn, Irena Fried- 
man — Dabrowa Góma, Szmul Muelier — 
Lwów, Mendel Griffel — Słanisiawów, Zotja 
Lewicka — Zakopame. 

sacrer oaza 

Muzyka kościelna. W kościełe św. Piotra 

w piątek (1. Świeto Bożego Narodzenia) art. op- 

'A. Szafrańska (śpiew) prof. B. Kopystyński 
(wiolonczela) prof. Fr. Konior (organy); w so- 
botę (2. Święto) art. op. H. Dziewińska (śpiew). 
dyr. Q. Fukacz (skrzypce). T. Flasza (organy). 
a w niedzielę art. op. M. M. Chmielowa (śpiew): 
W. Dec (wiolonczela), P. Mastela (organy), wy- 
konają podczas mszy św. o godz. 12. kolendy 1 
inne utwory kościelne. 


Osobiste. Wczoraj w Warszawie w 
kościele Trzech Krzyży odbył słe ślub 
p dra Olgi Tabaczyńskiej z p. Włady- 
sławem Lipczyńskim. Młodą parę po- 
błogosławił ks. pos. Nowakowski. — 
Redakcja zasyła młodej parze staro- 
polskie „Szczęść Boże"! 

Ankieta. 

Komunikat >, Związek Zawodowy Urzędni- 
ków Prywarnych w Krakowie ul. Sławkowska 
6. I p. podaje do wiadomości, że we środę, dnia 
23. grudnia 1925 o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się zebranie członków, na którem omawiany bę- 
dzie projekt ustawy o Izbie buchalterów przy- 
sieęgłych. 

11. Złazd Młodzieży Abstynenckie] odbyty w 
dniu I-go listopada 1925 r. w Krakowie, uchwa- 
Mł ntworzenie Centrali Kół Abstynenckich mło- 
dzieży. Centrala ta otwarła Swe biura przy 
Związku Młodzieży Rękodzielniczej i Przemy- 
słowej w Krakowie, ul. Krupnicza 1. 29. Tel. 
2598. Prosimy wszystkie zrzeszenia i organiza 
cie młodzieży. w łonie których istnieją już Koła 
Abstynenckie, o zgłoszenie swego (istnienia do 
Centrali w Krakowie i żądanie pomocy i wska- 
zówek. Równocześnie wzywamy wszystkie 
zrzeszenia i organizacje młodzieży, w których 
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wielkiej idel walki z alkoholizmem tworzyły Ko- 
ła Abstynenckie n słebie i stanęły . „pod kej 
sztandarem do twórczego czynu”. Organizacje 
Młodzieży, w której znajdzie się kilku ochot- 
nych do tej pracy, zechcą podać nam swój 

adres, poczem prześlemy wszelkie potrzebne do 
utworzenia Koła wskazówki I pomoce. 


Tani a estetyczny podarek na gwiazdkę za- 
kupić można na wystawie gwiazdkowej w „Do- 
mu Artystów“ Plac św. Ducha 1. obrazy do 50 
zł. Każdy co dziesiąty zwiedzający wystawę o- 
trzyma piękną litografję gratis. 


Dobry przykład Szwajcarji. Od ereregu 
let w Szwajcarii w okresie Świąt Bożego Na- 
rodzenia organizowana jest sprzedaż pmozków 
nocztowych „Pro luvóntute" (naklejamych na 
korespondencję) oraz specjalnych sęr5j kart 
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Co dzień niesie? 
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Sroda 


Wiktorji P. 
Słońce: W. 7.42 Z. 15.28 
Księżyc: W. 12,27 Z. 1.8 


Aresztowanie niebezpiecznych komur- 
nistów w Krakowie i Chrzanowie. 


W poniedziałek patrolujący wywiadowca po- 
Hci państwowej w dzieinicy Kazimierza spo- 
strzegł osobnika niosącego pakiet. Ponieważ 
mężczyzna ów zachował się podejrzenie stara- 
łac się ukryć pakiet pod płaszczem, przeto wy- 
wiądowca rozpoznawszy znanego mu komuniste 
Dawida Mojżesza Lasta, lat 21, z zawodu szkla- 
rza 1 pokostnika, zażądał okazania pakietu i 
stwierdził, że zawierał on masę odezw i wyda- 
wnictw kon.unistycznych, a między ałemi drugi 
pakiet adresowany do jednego z członków or- 
£anizacji komunistycznej w Chrzanowie, za- 
wierający te same wydawmictwa komunistyczne. 

Lasta aresztowano, jak również podefrzane- 
fo o dostarczenie mu jego pakietu komunistę 


Leona Betiera, krawca, z którym Last stale się 
komunikował. W posiedzeniu Betlera znalezła- 
no również broszury komunistyczne. Wywia- 
dowca wymienionych odstawił do więzienia sądu 
okręgowego karnego w Krakowie. 

W związku z zakrestjonowanym u Lasta 
pakietem przeznaczonym dla organizacji wo- 
mumóstycznej w Chrzanowie zastało tam proe- 
prowadzomych kilka rewizyj. w ozasie których 
znalaziomo materjał dowodowy- Wdreżowo 
dvchodzenie przeciwko komunistom chrzańnow- 
skim a mianowicie Abrahamowi Małerowi, Na- 
tanowi Aromsteipowi i Dawidowi Kuehnreicho- 
wi. 


Morderstwo rabunkowe pod Limanową. 


Powiatowa Komenda poicji państwowej w 
Limamowej doniosła, że dnia 18, bm. Jan Dzia- 
doń zamordował  wytsrzałem z rewolwery 


Hertza Seclingera a nastepnie zrabował mu 
306 zł. z portielem i zbiegł, Policja wszczęła 
energiczny pościg. 


pocztowych; fundusze uzyskane za sprzedaży 
dbracane są na cele opieki spałecznej nad 
dziećmi, Akcja ta popieraną przez władze i 
jeknajszereze warstwy społeczeństwa daje 
świetne rezultaty: w roku ubiegłym w samej 
tylko Genewie sprzedano 322136 znaczków I 
11805 seryj kart pocztowych, Jeśli bogata 
Szwajcaria uważa za. konieczne s%oczyć jak- 
najczulszą opieka swoje dzieci — jakiegoż sta- 
rania powinno dołożyć musze społeczeństwo, 
które ma taką liczbę biednych i bezdomnych 
dzieci, aby dąć im choć minimum warunków 
niezbędnych do normalnego rozwoju? 
Rezultaty zorgamzawunej przez Polsko - 
Amerykański Komitet Pomosy Dzieciom sprze- 
daży Nalepek „Polska Dzieciom“ dowiodą jak 
społeczeństwo nasze ustosunkuje się do naj- 
aktualmiejszych zagadnień życiajrych. 
Automaty z czekoladą firmy „Optima“ na 
dworcu krakowskim, Na dworcu krakowskim 
pojawiły się niedawno automaty z ozekoladą 
na wzór przedwojennych auromarów g cukier- 
kami, ozekaładą itd. Obscene automaty usta- 
wila na korytarzach dworca znana w Polsce re 
swych wyrobów tabryńke czekolady i kakao 
„Optima“ z Krakowa. W amtomatach tych 
znajdują ale pakiety ze zdrową czekoladą „ÓD- 
tima“ wagolkich gatunków i po wnzucaniu 20 
gr do otworu jeden z takich pakietów wypada 
do ryinienki. Na podstawie umowy z mini- 
sterstwem pewien stały procent od każdego at- 
śomałtu idzie na. fundusz inwalidów, Awto- 
maty te sawierające doskonala czekoladę są 
emergiczmie eksploatowane przez publiczność, 


Pornóc dla bezrobotnych. Zasiłki w naturze 
lub subwencji. Jak się dowiadujemy, magistrat 
krakowski w porozumieniu z państwowem blu- 
rem pośrednictwa pracy zorzanizował pomoc 
dla bezrobotnych zrejestrowanych w Krakowie 
dnia i-go grudnia b. r. Pomoc ta będzie po- 
jegała na bezpłatnem wydawaniu bezrobotnym 
mąki, cukru itp. artykułów spożywczych w i- 
lości zależnej od liczby członków rodziny bez- 
robotnych Ilość bezrobotnych uprawnionych 
do tego zasiłku wynosi około 500. w tem około 
100 bezrobotnych pracowników umysłowych. 

Ponieważ po dniu l-go grudnia b. r. ilość 
bezrobotnych wzrosła dwukrotnie (w tem 400 
murarzy i 48 pracowników umysłowych). prze- 
to należy oczekiwać, że odpowiednie władze 
zajmą się również zaopatrzeniem i tych bezro- 
botnych w artykuły spożywcze. Fundusz bez- 
robotnych pokrywa koszta tych prowiantów w 
wysokości 25 proc. Resztę zaś dafe gmina. 


Kradzież brylantowego naszyjnika. W jed- 
aym ze sklepów spożywczych przy Rynk 
skradł niewyśledzony Sprawca Bronisławie 
Kromkowej podczas kupna portmonetkę z pie- 
niędzmi i naszyjnik złoty, wysadzany bryłanta- 
mi. 


Krwawa awanture plianego stróża. Policja 
areszęowała Stanisława Wyiśnioła, stróża domu 


przy. ul Zwierzynieckiej 1. 4, który powróciw- 
szy w pijanym stanie do domu pobił swą żonę 
i wypędził ją z domu, a następnie rzucił się na 
śpiących sublokatorów i ciężko ich poranił ob- 
casami po twarzach. Ranionych opatrzyło po- 
gotowie ratuńnkuwe. 

Konfiskata podejrzanych 20 groszówek lubel- 
skich. Organy policylie w Krakowie zakwe- 
stjonowały u pewnego osobnika 50 sztuk 20-sto- 
groszówek w walucie, na którym widnieje na- 
pis: „Kasa skarbowa w Lublinie“. Zachodzi 
podejrzenie, że pieniądze te pochodzą z miewia- 
domej kradzieży. 


Zbrodnia zabójstwa,  Wozojai odpowiadał 
przed krekowekim sądem karnym Piotr Ku- 
charczyk. który w Mogile zabił podczas bój- 
ki Józefą Roeółkę uderzywszy go kołem w 
głowę, Trybunał zkazał K, na 1 rok ciężkiego 


więzienia. 
monopolowy, burtownie i deta- 
Spirytus licznię, do nabycia: Grafezyńska, 


Kraków, plac Szczepański 1. 6. 4084 


©ladomości z Krynicy. 


Otwarcie kina. Zapowiedziane tak 
długo i tak szumnie reklamowane ki- 
no, zostało otwarte w sali parterowej 
domu zdrojowego w dniu 17 b. m. Był 
to jednak nieszczęśliwy dzień dla za- 
łożycieli — kino zawiodło pokładane 
w nim nadzieje. Publiczność za drogie 
pieniądze przebyła próbę cierpliwości, 
gdyż zapowiedziano początek przed- 
stawienia na godz. 6 a zaczęto o 7 i 
przy ciągłych defektach, program 
trwał do 10 wieczorem, zamiast do 8. 
Ceny miejsce są za wysokie, I miejste 
2.50 zł, zaznaczyć należy, że podatkiem 
gminnym biłety wstępu nie są obcią- 
żone. 

Również na pierwsze przedstawienie 
należałoby dać lepszy program a tak- 
że próbę urządzić wcześniej, poprawić 
defekty a nie za próbę brać tak wyso- 
kie wstępy. jak to miało miejsce, Dziw 
nem jest, że to wszystko dzieje się pod 
firmą Komisji Zdrojowej. è 

Kursa narciarskie, Sekcja narciar- 
ska krynickiego „Beskidu“ P. T. T. u- 

Irządza w okresie świąt Bożego Naro- 
dzenia 3 kursa narciarskie pod kie- 
rownictwem znanej polskiej narciarki 
p. Eli Ziętkiewiczowej. Pierwsze dwa 
dla początkujących odbędą stę w cza- 
sie od 24 b. m. do 29 b. m. Pierwszy, 
drugi od 1 do 6 stycznia, trzeci dla 
wprawnych od 8 do 13 stycznia. Opła- 
ta za kurs 12 złotych. Wpisy przyjmu- 
łe Zarząd w biurze „Beskidu“ willa 
Krakus. 
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Listy z kraju. 
CHRZANÓW. 


Dnia 20 grudnia b. r. zapowiedzieli 
PPS. wiec z następującym progra- 
mem: Ogęlne położenie w Państwie, 
Bezrobotni i miejscowa organizacja 
PPS. Referent Poseł Zuławski. 

Na zgromadzenie przybyło zāle- 
dwie 200 ludzi z Jaworzna i Trzebini 
na tak szumny program. Zaraz na 
wstępie maszynista i dyrektor Kasy 
chorych z Krzeszowic, Gross, bez woli 
ogółu zamianował przewodniczącego 
zdegradowanego burmistrza Bytom- 
skiego a sekretarzem Piotra Balisia i 
syna jego szofera. 

Zagaił wiec Gross. Następnie p. po 
seł Żuławski (który przed kilku mie- 
siącami na rynku wołał, że Bytomski 
musi być komisarzem) zamiast trzy- 
mać się programu ratował p. Bytom- 
skiego towarzysza, że większość z księ 
dzem na czele życzyia sobie Bytom- 
skiego i choć żeby go zastępcą zrobić, 
To twierdzenie było kłamstwem, bo 
Bytomski doprowadzić chciał gminę 
do ruiny, popierajge tylko żydów, któ- 
rym uchwalił 10.000 zł na łaźnię « 
5.000 zł na smędryś. Ta gospodarka 
musiała go zgubić! 4 

Twierdzenie p. posła Żuławskiego, 
że Kościelec i Kąty pod presją się 
przyłączyły do Chrzanowa, aby żydów 
utrącić (obrońca) jest nieprawdą, bo 
to było dawno przewidziane, Aby gmi- 
ny podmiejskie sią łączyły. 

Następnie o bezrobotnych mówił 
uciekinier z Morawskiej Ostrawy, Pa- 
puga, co w słońce wierzy, który nie 
powiedział, że robotnicy sę bez pracy, 
bo temu winna PPS., powąchawezy 
się z kapitalistami i dopuściwszy do 
redukcji. sy 

Skoro delegaci bezrobotnych Sojka 
z Kątów i obywatele z Chrzanowe 
chcieli przemówić, nie dopuszczono ni 
kogo do głosu, żeby prawda nie wy 
szła na wierzch, jak oliwa, a rezolucji 
uchwaliło tylko 40 ludzi PPS., resetu 
wstrzymała się od głosowania. 

~ P. poseł Żuławski, który w Chrza! 
nuowie nie ma szczęścia, zobaczył, żi 
z wyjątkiem paru towarzyszy (trzeb 
wiedzieć, że PPS. w Chrzanowie mia- 
ła przy wyborach 90 głosówi), resztą 
jest przeciwną Bytomskiemu że ga 
nawet do rady przybocznej powołano. 
O zastępcy niema mowy tem więcej; 
że Koło mieszczańskie (250 obywateli 
uchwaliło dnia 13 grudnia b. r. votum 
ufności dla Radcy wojew. Komisarm 
Starosolskiego i przedłożyło swoje re 
zolucje Wojswództwu. Byłoby lepiej 
gdyby wogóle o Bytomskim żydzi ` 
PPS. zapomniało, a „Naprzód“ blag 
nie pisał, nie zbadawszy prawdy. 
i 

Na gwiazdkę die „Plasta”. Wczoraj właści- 
ciel „Piasta“ przy ul. Warszawskiej odmówił ($ 
sprzedaży bułki z serem jednema z współpra 
cowników „Gońca*, mszcząc sie w ten sposób 
za naszą notatkę, napiętnulącą „Piasta”, Ponte- 
waż tego rodzaju bezczelność paskarska nie mo- 
że ujść bezkarnie, zapytujemy władze policy 
ne, czy wolno kupcowi, któremu państwo t 
dzieliło koncesji, odmówić komukolwiek towa- 
ru? Sprawy tei nie spuścimy z oka. Policji 
służymy świadkami. 

ZDZ CZCZO ZZOZ 


DLA CIERPIACYCH NA ZATWARDZENIE. Po- 
wszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie Cascarine Leprince znajdują sie w 
sprzedaży we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. 


Konkurs 


URZĄD OKRĘGOWY W LUBLIŃCU OGŁASZA 
KONKURS NA POSADE SEKRETARZA URZF:. 
DU OKREGOWEGO. 


Warunki: 
1). Śwładectwo moralności, 
3). Świadectwo zdrowia. 
2). Świadectwo obywatelstwa. A 
4). Gruntowna znajomość kralowych ustaw 

policyjnych i administracyjnych iak również i u- 
dowodnienie kwalifikacji do prowadzenia saino-* 
dzielnie sekretarjatu Urzędu Okręgowego. 

Płaca według XI. stopnia uposażenia urzę- 
drików państwowych. 

À Własnoręcznie napisane wnioski z dołącze” 
niem życiorysu oraz podanie dotychczasowej 
czynności i odpisami świadectw należy zgłaszać 
najpóźniej do 15. 1 1926 r. do Urzędu Okręzo- 
wego w Lublińcu. 

Obsadzenie posady może nastąpić od zaraz. 
Lubliniec, dnia 19. grudnia 1925 r. 


Przełożony Okręgu b 
Jerominek. 


(3096) 


ŚWIĄTECZNY 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH. 
premiera opery Carmen“ 
Czwartek — przedstawienie zawieszone. 
Płatek — po raz drugi opera „Carmen”. 


Środa - Bizet'a. 


Sobera — popoł. o godz. 3.30 opera „Piękna 
Helena“. 

Sobota — wieczorem o godz. 7.30 premjera 
„Pan Minister“. 

Młedziecia — Bytom. opera „Cyganeria”. 

Niedziela — Rybnik, „Świerszcz za kominem”. 

. Niedziela — Tarnowskie Qóry, „Codziennie o 
5-tej“. ` 


Premjera „CARMEN“. 


W środę. drvia 23. b. m. na scenie Teatru Pol- 
sklego ukaże się po Taz pierwszy arcydzieło 
francuskiej literatury muzycznej — 4 aktowa O~ 
pera Bizet'a „Carmen*. Dyrekcja Teatru do- 
dała wszelkich starań, aby premierze nadać sza- 
tę wysoce artystyczną W tym celu zaprosiła 
znanego reżysera opery Henryka Kawalskiego, 
pod kierunkiem którego odbywają się końcowe 
própy sceniczne, a odtwórczynią roli tytułowej 
będzie primadomua Opery Warszawskiej p- 
Wanda WERMIŃSKA. Operę prowadzi dyr. 
Zdzisław Górzyński. W rolach głównych wy- 
Słupią pierwszorzędni artyści naszego= teatru 
p. p. Bedlewicz. (Don Jose), Dolnicki (Torrea- 
dor), Marynowicz-Madejowa (Micaela), Mazanek 
(Zuniga). oraz p. p. Lewicka, Stróżyńska. Ba- 
rański, Kopciuszewski. Nowe dekoracje po- 
mysłu Hieronima Zwolińskiego. 

Pozatem bierze udział balet nkładu baletmi- 
strza Romana Morawskiego, oraz chor dzieci- 
Przędstwienie to zbiega się z pięćdziesięcio let- 
nią rocznicą śmierci Bizet'a. Katowice więc 
będa jednem z nielicznych miast Europy. które 
pamiętając o historycznej dacie święta muzycz- 
nego. złożą hołd wielkiemu pieśniarzowi i ge- 
nłalnemu twórcy „Carmeny”' 


% KATOWICKIEGO. 

W związku z zarządzeniem p. Wojewody z 
dnła 6. sierpnia 1924 r. liczba 27515/IV/1141 E. 
M. Główny Urząd Rent Wojskowych komuni- 
kuje, że z chwilą przejęcia agend dotychczaso- 
wych Urzędów Rent Wojskowych przez Powła- 
towe Komendy Uznpelnień wyżej wyznaczone 
die porady przestają obowiązywać. 


Ślaski Urząd Wojewódzki komunikuje: Dnia 
31. grudnia rb. odbędzie się na Górnym Ślasku 
i Ziemi Wileńskiej pierwszy powszechny spis 
fadności w Polsce odrodzonej. 

Spis ten będzie podstawą szeregu badań 
statystycznych o charakterze teoretycznym i 
praktycznym ! obejmie między innemł kwestie. 
dotyczące podziału hidności według wsi, wieku. 
wykształcenia stanu cywilnego, miejsca urodze- 
ma ! pobytu, narodowości. języka ojczystego, 
obywatelstwa itp 

Badania statystyczne opierają się na obser- 
"wacji nie poszczególnych branych z osobna. lecz 
eałych szeregów zjawisk podobnych. powtarza- 
iących się w danym wypadku w społeczeństwie 
t dochodzą w ten sposób do wyników nader in- 
taresujących i pożytecznych praktycznie. 

Okazuje się n. p. że liczba kobiet jest we 
wszystkich państwach cokolwiek większa od 
Hczby mężczyzn, co wykazały spisy przepro- 
wadzane w różnych krajach i czasach. Według 
ostatniego spisu z roku 1921 liczby te wynoszą 
dla województwa nowogrodzkiego 110,2 kobiet. 
przypadających na 100 mężczyzn, dla miasta 
Warszawy aż 121.9, zaś na Górnym Śląsku, ja- 
ko okręgu wybitnie przemysłowym, suma ta 
będzie znacznie niższa. Jeżeli dalej zbadamy 
skład ludności pod względem wieku, to zoba- 
czemy, że rodzi się dziewcząt naogół mniej. niż 
chłopców. później liczba kobiet wzrasta. docho 
dząc wieku 20—29 łat do ilości w niektórych 
wypadkach 2 i więcej razy przewyższa. 


Wydział Skarbowy Śląskiego Urzędu Woie- 
wódzkiego komunikuje: Wobec ukazania się w 
prasie mylnyckh informacyj w sprawie rozłożenia 
na raty należności za Świadectwa przemysłowe 
(patenty) na rok 1926 ministerstwo skarbu wy- 
jaśnia, iż tryb nabywania wymienionych Świa- 
dectw na rok 1926 nie uległ żadnej zmianie, oraz 
że świadectwa te winny być bezwarunkowo 
wyknpione jednorazowo I w terminie ustawo- 
wym, t. j. do dnia 31. grudnia 1925 r. 


i : 
r, 


z 


O czem należy pamiętać podczas spisu 
ludności na Śląsku. 


MOŻLIWOŚĆ RÓŻNYCH NADUŻYĆ- 


Zaledwie kilka dni dzieli nas od rozpoczęcia 
spisu ludności, budynków, gospodarstw, inwen- 
tarza na Śląsku Jak już wykazywaliśmy, Spis 
ten ma wielkie znaczcnie. jako obraz niektórych 
stosunków i tego, co właściwie tu mamy. Jest 
rzeczą najpewniejszą, bo fakty wskazują na to» 
że sfery niemieckie zechcą przy spisie wygrać 
łaknajwięcej dla sieble. 


Otóż są pewne postulaty, o których zapomi- 
nać nam nie wolno. Przedewszystkiem należy 
stwierdzić, że spis odbędzie się w terminie 
bardzo niedogodnym i nawet ryzykownym. Wie- 
le obywatelstwa, przedewszystkiem urzędników 
wyjedzie na święta poza granice Śląska; nato- 
miast zanosi się, że wiele osób. Niemców; zje- 
dzie tu na ten czas ze strony niemieckiej — na 
święta. Staniemy zatem wobec faktu ubytku 
ludności polskiej, a przybycia szeregu jedno- 
stek obywateli niepolskich, 


$ 19 Instrukcji dla komisarzy  spisowych 
mówi wyraźnie, że spis dotyczyć będzie tych 
osób, co stale, lub chwilowa (!) znajdują się na 
Śląsku w dniu spisu. A wiec podlezną spisowi 
1 goście z Bytomia i z Gliwic, l z innych okolic 
z tamtej strony. Nic natomiast nie powiedzia- 
no, co się ma Stać z tymi, co ze wzgiędów ro- 
dzinnych, świątecznych I innych chwilowo rów- 
nież wydałą się ze Śląska. 

Czy ci nie podlegają spisowi? 

1 to jest pierwszy poważny i niebezpieczny 
brak instrukcji spisowej. Jest wiec snrową na- 


szą powinnością, abyśmy wszyscy potrafili za- 
chować się wobec sytuacji. Kto może, must być 
na Śląsku w dniu spisu. kto nie może zostać — 
musi zostawić komuś zaułanemu pełnomocnictwo 
do wpisania go na listę spisową. [Inaczej spis 
ludności nie tędzie wiernem odbiciem liczeb- 
ności | przynaieżności narodowej, ludności na 
Śląsku. 

Wiemy, że prócz optantów przebywa na Ślą- 
sku Spora liczba osób, nie mających obywatel- 
stwa polskiego. Wiemy, że liczba ta w dniu 
spisu z pewnością powiększy Się. Wyłonią się 
więc trudności przy legitymowaniu tych osób. 
Niezbędna zatem jest tu wielka uwaga komisa- 
rzy spisowych, ktorzy w każdym wypadku, choć 
trochę ulegałącym wątpliwości, powinni żądać 
dowodów osobistych. 

Pomnijmy zatem, że mamy wielki obowiązek 
do spełnienia; kto go zaniedba, zaszkodzi spra. 
wie polskiej, pomoże zaś wrogom. 

A już broń Boże, nie dajmy się zbałamucić 
zdradzieckim podszeptom Niemców, czy nawet 
rodaków działających na ich korzyść. Każdy 
świadomy doniosłości faktu spisu niech świado- 


mość tę rozszerza w swojem otoczeniu; żadna, 


jednostka polskiej narodowości nie może być 
pominięta iub zagubiona przy spisie. 
Baczmy, byśmy nie musieli potem wstydzić 
stę tego spisu i naszego własnego niedbalstwa, 
Pilnujcie, by nazwiska wasze, żon waszych, 
dzieci, krewnych były na listach spisowych. 


M. S. 


SPIS SIERÓT I KALĘK. 


Sieroty i kaleki, pozbawione zwykle możno- 
ści samodzielnego utrzymania Się, należą do 
tej części ludności, którą musi opiekować się 
społeczeństwa. Dostarczenie im Środków do ży- 
cia | roztoczenia nad nimi opieki moralnej wte- 
dy tylko będzie mogło spełnić swe zadanie i 
osiągnąć cel. jeżeli oprze się na dokładnych 
danych cyfrowych, charakteryzujących wszech- 
stronnie obecny stan sieroctwa I kalecywa. 

Spis ludności, który odbędzie się 31. 12. 1925 
r. w górnośląskiej części Województwa Ślą- 
skiego I okręgu administracyjnym wileńskim: 
zawiera dokludne pytania. dotyczące sieroctwa 
i kalectwa. Dowiemy się więc, ile jest Sierot 
zupełnych (bez ojca i bez matki), ile półsierót 
(bez ojca lub bez matki), w rakim są wieku (za 


sieroty mogą być nważane dziec! do lat 161i 


włącznie), jakiego są wyznania, łakie posiadają 
wykształcenie. Zrozumiałą jest rzeczą, Źe dane 
te są niezbędna podstawą akcji opiekuńczej nąd 
sierotami, gdyż przyczyniają się do organizacji 
opieki społecznej mogącej zapewnić wszystkim 
sierotom takle warunki życia | wykształcenia, 
jakie posiadałą pozostałe dzieci. mające swych 
naturalnych opiekunów — rodziców. 

Nie mniej doniosłe znaczenie posiadają da- 
ne, otrzymane drogą spisu, odnoszące Sie do 


ludności dotkniętej kalectwem od urodzenia, lub 
też wskutek wypadków przy pracy, działań wo» 
jennych i nieszczęśliwych wypadków. Wiedząc 
dokładnie, ile jest ślepych, głuchoniemych. bez 
kończyn, w iakim są wieku — możemy dokład- 
nie zdać sobie sprawę, jakie rozmiary i charak- 
ter winna przybrać opieka nad nimi. Ślepi i 
głuchoniemi od urodzenia, muszą być kształceni 
w Specjalnych szkołach i przez specialne przy- 
gotowanych nanczyciełi. Określić liczbę takich 
szkół i nauczycieli można tylko na podstawie 
danych cyfrowych, dostarczonych przez spis. 

„inwalidom. pracy i wojennym wytrąconym 
przez kalectwo z normalnego życia i pozbawio- 
nym zwykle zdolności do samodzielnego zarob- 
kowania, winno społęczeństwo zapewnić opiekę 
to nietylko przez płacenie rent inwalidzkich. 
ale i przez roztoczenie nad nimi ovieki moral- 
nej. Kształcąc zawodowo: stosownie do poszcze- 
gólnych rodzajów kalectw. uzależnimy ich ma- 
terjalnie i przestaną oni być ciężarem społe- 
czeństwa. Spis. charakteryzułąc, pod względem 
wieku, wykształcenia zawodu wyznania, stanu 
cywilnego. ludność dotkniętą kalectwem, umo- 
żliwia oparcie opiekuńczej działalności państwa. 
samorządów, instytucyj społe.znych. nad kale- 
kami na racionalnych podstawach. 
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stycznia 1926 r. do lustracji przedsiębiorstw, a 
winni prowadzenia takowych bez świadectw 
przemysłowych ulegną karze grzywien na za- 
sadzie art. 98 ustawy o podatku przemysto- 
wym od 3—25 krotnej kwoty nieuiszczonej za 
świadectwa wciągu dni 14 od daty sporządze” 
świadeytwa w ciągu dni 14 od daty sporządze- 
nia protokółu władze Skarbowe w myśl posta- 
nowienia art. 112 tejże ustawy zarządzą zam» 
knięcie przedsiębiorstwa. i 

Leży przeto w interesie sanrych płatników 
zaopatrzenie swych przedsiębiorstw w odpo- 
wiednie świadectwa przemysłowe na rok 1926 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 31. grud- 
nia rb. 


Ostateczne sprostowar:te pogłosęk o rzeko- 
mych nadużyciach w katowickiei Izbie Kontroli. 

Prezydium Rady Ministrów nadsyła nam na- 
stępujace pismo: b 

W „Gońcu Šłaskim®z dnia 17. 12. 1925 r. za- 
inieszczoną została notatka pod tytułem »„Śle- 
dztwo w Urzędzie Kontroli w  Katówicach*. 
Najwyższa Izba Kontroli istotnie wysłała swego 
przedstawiciela do Urzędu Kontroli w Katowi- 
cach w calu bliższezo wyjaśnienia sprawy za- 
ległości podatkowej Katowickiej Spółki Akcyjnej 
— dla Górnictwa i Hutnictwa. Delegat Najwyż- 
szej Izby nie stwierdził jakiejkolwiek nieprawi- 
dłowości w postępowaniu władz śląskich w 
tej sprawie. -— Pozatem nałeży zaznaczyć: że 
Najwyższa Izba Kontroli, chcąc pracować w naj- 
bliższej łączności ze swemi urzędami, musi u- 
Stawicznie w krótkiej drodze wyjaśniać powsta- 
łe kwestje na miejscu przez wizytatorów, oraz 
nadawać w ten Sposób należyty kierunek spra- 
„a A 


Zwraca Się przytem uwagę na to. że władze Ze statystyki bezrobocia. W okresie ad 
skarbowe bezwzględnie przystąpia z dniem 2.|30. 11. do 6. 12. rb. było w pow, Katowickim 


stających z akcji ustawowej; wywłwcono 38.833 
zł. 99 gr. z akcji doraźnej państwowej korzy- 
3773 bezrobotnych, w tem kobiet 714 — korzy- 
stało 8985 bezrobotn.. w bem kobiet 1711; wy- 
płacono 35.039 zł. 44 gr. (m) 


Dodatkowe wykłady na kursie metodycz- 
nym dla nauczyciaji. W poniedziałek, wtorek 
i w środę, dmia 23 bm. odbyły się dodatkowe 
wykłady umiwersyterke na kursio. metodycz- 
nym dla nauczyciali, Wykładał prof Un. 
Jag. Dr. Tadeusz Zieliński, pierwszcrzędny 
znawca suurożytności klasycznej i Dr. Józef 
Kallenbach, powaga w zakresie wiedzy o lite- 
ratumze polskiej, który wygłosił wykłady o 
trzech poetach wieszczach wobać czasów dzi- 
siejszych. (m) 


Demonstracja, Wczoraj w godzinach po- 
południowych zabrała się przed gmachem 
województwa sporo demonstrującej inteligencji 
urzędmiczej, która chciała w ten sposóh oka- 
zać swe stanowisko wobec projektowanego ob- 
cięcia dodatku kresowego. Demomstracją mia- 
ła przbieg spokojny, jednak władze bezpie- 
czeństwa skonsygnowały silne oddziały policji 
obawiając się widocznie, że inteligencja zatz- 
nie.. wybijać szyby i robić awantury, 

Dostep do gmachu wojewódzkiego był ści- 
ślę ograniczony i utrudniony. (m) 


Nagroda za wykrycie sprawy wybuchu. Dy- 
rekcja policji w Katowicach przeznaczyła 3 tys. 
zł. tytułem nagrody dla tego. kto dopomoże do 
wykrycia sprawcy wybuchu bombowego przy 
ul. Młyńskiej Nr. 9 w sobotę, dnia 19, bm. (m) 


Aresztowanie oszusta. Osobnik, usiłujący 
puszczać w qbieg fałszywe banknoty. W ostat- 
nich czasach pojawiło się na Śląsku sporo falsy- 

i ikatów banknotów daiarowych I złotowych. Po- 


Migawki. 
O BRZYDKICH NAŁOGACH. 


W wozorajęrej „Polonii“ ukazała się tzw. 
korespondencja niejakiego Wima, w której óy 
bocheński grafoman napadł w sposób niepr 
tykowany wśród ludzi cywilizowanych na 
ktora Dodę za cykl jego odczytów w U 
Jagiel. P. Witr jest młodym człowiekiem 
kim samym jak Wiktor Doda z tå różnicą, 
Wiktor Doda wydał cztery tomiki opracow. 
niewątpliwie mie najdoskonalszych ale s 
mieanych, Pioanych stylem muwawdę wylkwin= 
nych, z których ostatni o Re;smocie uzysikae 
ła gorące i serdeezme przyjęcie wśród kryty 
ków. 

P. Witr. którego jako dziennikarze, wk nam 
zbyt dobrze znamy osobiście z pokoi i przed 
pokoi redakcyjnych. jak dotychezas, ogramicz 
się tylko do gonitwy po wszystkich prawi 
smach codziennych z teką swoich bocheńskich 
„poezyj”, które tu i ówdzie drukuje się nawet, 
przeważnie „ dla odczepnego . jak mogę to 
ucho zdradzić. Młodzi ale już poważni liter 
i poeci szanują o tyle swój talemt, że cze 
na zaproszenie, a otrzymawszy je przysyłają 
utwory — pocztą, P. Witr ani nie czeka, 
nie otrzymuje. am ne przysyła — tylko 
preszomy goni sam (częsło n, p. Przycha 
zzaijany w ostatmiej chwii zamknięcia mums 
świątecznego z pliką „wierszy“ oczywiśc 
świątecznych) i oddaje je na użytek redałkcj 
Taki to jest ten p. Witr. A mimo to napa 
uprawie meksykański bandytyzm, a wszy 
dtatego, że W, Doda nie powiędział w odcz 
nic o J. Braumie nie o Wierzyńskim, nie 
Libercie! I, t. d. i t. d“ I mic o Zechemti 
Witoldzie jednym z najznakomitszych p 
tów współczesnych, e którym sem p. W 
zapewne też nie „nie wie" i tylko dlatego 
pogniewał się otwarcie na W. Dodę za 
miiczenie, 

P. Witr. skoro już rownosi hurtownie sw 
„poezje“ po redakcjach, powinien mieć w i 
bie ooś z tega © nazywamy „ioma vo 
ską“ w pisania. Inaczej zauwaza bochedńe: 
zna wylezie na wierzch, 

I jeszoze jedno. Skono cię z kimss pole 
zuje a cóż mówia, gdy się na Xogoś nap 
należy się podpisać. Taki jest zwyczaj p 
Witr! Może nie w Bochni, ate w Europie 
talk I... KI. Hrabyk. 


17. grudnia r. b. przytrzymano za a pos SĄ 
pewnego majstra plekarskiego, oszusta — ż 
pochodzącego z Łodzi, który usiłował puszcz. 
w obleg fałszywe 50 złotowe banknoty. O: 
oszusta padło kiiku kupców z Nowego Bytom 
aż dzięki ostróżności wspomnianego majstra p 
winęła się noga oszustowi, którym też rych 
zajęła się policja. Pomocnik jego, widoc: 
adept „sztuki* oszustów, widząc, co Się 
salwował się ncieczką, ile miał sił w drżą 
ze strachu nogach. Jednak i on został schwy 
ny w Łodzi i odstawiony do Sądu w Król.-Hu- 
cie. -< 
Nie jest to pierwszy, ani ostatni wypadek 
oszustwa walutowego. wobec którego mnsi za- 
ostrzyć się uwaga ogółu zwiaszcza kupiecklego. 
W ten sposób policja będzie mogła łatwiej i sku- 
teczniej likwidować szaiki żydowsko=niemie. 
zarzucające Śląsk falsyfikatami banknotowemi. 


Z MYSŁOWIC. 


Przesnnięcie terminu targu. Targ A 
wy, przypadający dnia 25. b. m. (piątek) 
będzie się w czwartek, dnia 24. b. m, 


Pożar w tartakn parowym. W mocy na 
bm. w tartaku parowym w pobliżu kopalni 
słowickiei wybuchł pożar, wkrótce zlikwidow 
ny przez straż Śożarną. Straty mieznaczn 
przyczyną pożaru nieostróżność. : 


Z RYBNICKIEGO. 


Skazanie oszusta, W dmiu 17 grudnia 
Sąd Okręgowy w Wodzisławiu rozpatry 
sprawę robotuika Antoniego Matuszka z Ps: 
wa, któremu zarzucono zbrodnię podp 
w celach zysku własnego mieszkamia. 
pieczonego w towarzystwie ubezpieczeń „ 
sta“. 

Oskarżony zaprzeczał, jakoby zaczacom 
czyn popełni i tłomaczył sie, że w dniu 
tycznym oddalił się na. krótki czas ze 
mieszkania a w międzyczasie spadła na 
stojąca ma stole paląca sie świeca, powod 
pożar, zaś przedmioty podana towarzystwu 
ste." jako spalone i za które miał otrzi 
odszkodowanie, uległy rzeczy wiście spale 

Prokurator wniósł o 6 miesięcy 
Sąd zasądził Matuszka na 3 tygodnie 
za oszustwo, którego dopuścił się wobec è 
Tzystwa Ubozpieczeń „Vesta”, zaś zarzuta pod 
palemia Matuszce udewodnić ne mógł, Z 


td. 3. 


TARG NA SŁUŻBE. 


Stolica Bułgarji Sofja jest mia- 
stem niezwykle uroczem i pięknie po- 
łożonem, a interesującem ze względu 
ma Kontrasty i mieszaninę świata da- 
wnego i nowego, Zachodu i Wschodu. 
Obok nowożytnych drapaczy nieba wi- 
dzi się tam małe drewniane domki, 
obok wspaniałych sklepów prymityw- 
mne kramy kupców ulicznych. Chłopi 
bułgarscy w malowniczych strojach i 
ich żony w złotem haftowanych czep- 
cach odbijają barwnościa od dam, u- 
pranych wedle ostatniej paryskiej mo- 
dy, którym często w spacerze ` prze- 
szkadza pędzące po chodniku i ulicy 
stado baranów, czy innych zwierząt. 

Do osobliwości Sofji należy rów- 
nież nigdzie indziej w Europie nie spo- 
 tykany targ na służbę. Niema tam bo- 
wiem żadnych biur pośrednictwa pra- 
cy. ani innych tego rodzaju instytu- 
cyj. a służącą można umówić jedynie 
dwa razy do roku: 6-go maja i 8-go li- 
stopada. W dniu tym na wielkim pla- 
cu, otaczającym katedrę sofijską zbie- 
ra się tłum dziewcząt z różnych oko- 
tic. Jedne ubrane są w pomarańczo- 
"wo-żółte fartuchy i spódnice, inne w 
szerokie, fałdziste spódnice czerwone 
lub niebieskie, mieszkanki poddunaj- 
skich okolic Sofiji, mają bogato haf- 
towane koszule, na które nakładają 
czarne kaftany. Dokoła matek, przy- 
prowadzajacych córki na targ, zbiera- 
ja się panie, szukające służby. Dziew- 
częta nic tu nie mają do gadania. In- 
teres omawia matka. Rozmowy i targi 
wschodnim zwyczajem trwają długo. 
Równocześnie załatwia się kupno obu- 
wia, szali i innej odzieży. Najbardziej 
poszukiwanemi są dziewczęta między 
dwunastym a piętnastym rokiem ży- 
cja, między zaofiarowanemi nie brak 
= jednak i siedmioletnich, które najmo- 
= wane są jako niańki do dzieci. 

Taka nieletnia służąca jest licho 
płatna, a wymagania ma bardzo skro- 
mne, wystarcza jej posłanie z paru 
koców na ziemi w kuchni, kilogram 
chleha i kawałek scra dziennie oraz 
odrobina ciepłej strawy. Złą stroną 
jest, że nierzadko dziecko takie zatę- 
skni do domu i zostawi swoją panią, 
która na dostanie nowej służącej cze- 
kać musi do następnego targu. 

Targ na służbę trwa parę dni. 
(Obok dziewcząt w wolnej- gromadce 

skupiają się i chłopcy. szukający służ- 
= by, a między jednemi i drugiemi do- 
chodzi często do ostrych sprzeczek na 
tle konkurencji zawodowej. 
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FILMY POWODEM DO ROZWODÓW. 


Wśród Indjan, których w Ameryce 
zaangażowano do przedstawień kine- 
-= matograficznych panuje wielkie wzbu 
rzenie. Liczne bowiem „squas* czyli 
zony indjańskie zaprotestowały ener- 
gicznie przeciwko występom filmo- 
wym swych mężów, a gdy protest ten 
mie odniósł skutku, wywiesiły pod 
 swemi „vigwamami* siodła zatkiuięte 
" na wysokich kijach, co jest równozna- 
czne z rozwodem. Niewierni mężowie 

zrazu próbowali ułagodzić rozsierdzo- 
_ ne niewiast», gdy im się to jednak nie 
udało, a wys.ę»y przynoszą Spore do- 
chody. pogodzili się ze swym losem, 
postanawiając na przyszłość brać za 
żony osoby mniej wrogo usposobione 
ała kinematografu. 


= DAMA O DWUNASTU TOALETACH. 

W modnych paryskich restaura- 
cjach i nocnych lokalach zwracała od 
pewnego czasu uwagę młoda dama, 
która prócz urody odznaczała się tem, 
że codzień miała na sobie inną toale- 
4 Utrzymywała. iż nazywa się Jean- 
= ne Renault i jest córką właściciela 
wielkiego magazynu konfekcji dam- 
skiej w Bourges. Renault zawarła zma- 
jomość z młodym Leonem  Vesseles, 
któremu zaproponowała. aby pojechał 
= z nią do Bourges, gdzie ojciec jej da 
J „nu dobra posade, Młody człowiek wy- 
brał się w podróż wraz ze swą towa- 
rzyszką, ale do Bourges nie dojechał, 
sdyż po drodze skradła mu zręcznie 
pięćset franków i ulotniła się. Wrócił 
do Paryża i wniósł skargę. Pannę Re- 
nault odszukano i okazało Się. że jest 
to już wielokrotnie karana złodziejka 
Clemence Joly. Przesłuchana przyzna- 


jla się, że chodziła do wielkich maga- ļ| bie, a potem odsprzedawała je po ho- 


zynów w długim, szerokim płaszczu, Í telach, pod pozorem, że się jej nie po- 
a korzystając z nieuwagi sprzedają- | dobają. Tym sposobem zdobyła w prze 
cych codzień kradła i chowała mię-|ciązu dwóch miesięcy dwieście su- 
dzy podszewkę a wierzch płaszcza je-|kien. Sprytna amatorka toalet powę- 
dną, dwie, a nawet trzy sukńhie. Każ- 


da z tych sukien wkładała raz na sie- 


drowała oczywiście znowu do więzie- 
nia. 


„DRAPACZE CHMUR" W AMERYCE. 


ODKRYCIE AMERYKI 


Data odkrycia Ameryki cofa się w 
coraz bardziej zamierzchłe czasy. Naj- 
pierw chciał Kolumbowi odebrać sła- 
wę odkrywcysLeif Erikson i jego Wi- 
kingowie. Niedawno Mac Millan wy- 
stąpił z twierdzeniem, że w krajach 
polarnych odkrył ruiny pochodzące z 
roku 500, a teraz Chińczycy zaczynają 
dowodzić, że oni odkryli Amerykę. Szi 
Tu Fa, kierownik chińskiego biura 
prasowego w Paryżu podaje, że w 458 
r. pięciu kapłanów buddajskich œd- 
kryło wyspę położona w odległości 


3250 mil na zachód od Chin i że był to 
ląd amerykański. W 499 r. pewien ka- 
płan Hui-Szen odwiedził znowu kraj 
Fu-Czanga. Miejsce wylądowania jest 
nieznane, ale meksykańska legenda 
oparta jest wyraźnie na prawdach gło 
szonych przez Hui-Szena-Szi zape- 
wnia, że pierwsi hiszpańscy awantur- 
nicy, którzy przybyli do Meksyku i po- 
łudniowej Ameryki zdumieni byli po- 
dobieństwem tamtejszej architektury 
do budowli chińskich. 


SAMOLOT STARTUJĄCY PRZY POMOCY BALONU. 


ZEMSTA GEOLOGA. 


Francuski geolog, profesor uniwer- 
sytetu Glaveau, ściągnął na siebie o- 
gromne oburzenie hotelarzy i miesz- 
kańców prowincji Auvergne. Ogłosił 
on mianowicie w pewnem piśmie nau- 
kowem artykuł, w którym dzielił się 
z kolegami po fachu rezultatami 
swych badań. Profesor utrzymuje, że 
prowincja Auvergne, znana zarówno 
z wygasłych wulkanów, jak licznych 
źródeł leczniczych, odwiedzanych 
przez rzesze kuracjuszy, bynajmniej 
nie jest tak bezwzględnie bezpiecz- 
nem miejscem zamieszkania, jak na 
ogół sądzą. Nie jest też wykluczonem, 
że jeden z wygasłych wulkanów nagle 
ożywi się, powodując wielkie kata- 
strofy. k 

Naogół fachowe artykuły nie Są 
czytane przez szeroką publiczność i 
nie dla niej przeznaczone były przy” 
puszczenia prof. Glaveau, a uczony 
nie interesował się wcale hotelorzami 
i gośćmi, przybywającymi do miejsc 
kuracyjnych. Artykuł jednak prze- 


w ten sposób przeniknął do szerokich 
mas czytelników. Wskutek tego wła- 
ściciele hoteli ż pensjonatów z Royat 
i innych miejscowości wnieśli skargę 
sądową. przeciwko profesorowi. Utrzy- 
muja oni, nie bez słusznośći, że arty- 
kuł może odstraszyć wielu kuracju- 
szy, którym nie będzie się uśmiechała 
perspektywa dzielenia losów miesz- 
kańców Pompei. 

Sąd znalazł się w wielkim kłopo- 
cie. Po długich debatach Skargi nie 
uhzględniono, profesorowi jednak u- 
dzielono nagany. przestrzegać go, aby 
na przyszłość podobnych hybotez nie 
rozpowszechniał drukiem. Napomnie- 
nie to oburzyło do głębi geologa. Pom- 
ścił się jednak za niego — wulkan. 
W kilka dni po rozprawie dały się u- 
czuć w prowincji  Auvergne silne 
wstrząśnienia podziemne. od których 
blady strach badł na hotelarzy, Geo- 
log ma zamiar zwrócić się do sądu z 
żądaniem, aby wobec nowego zjąawl- 
ska usprawiedliwiającego jego prze- 
widywania, cofnął swoje napomnie- 


drukowało kilka pism codziennych ilnie, 


Ta 


'BRAK SŁUŻĄCYCH W AMERYGE 


Odawna już daje się odczuwać w 
Stanach Zjednoczonych brak służb% 
żeńskiego rodzaju. A przybrał on o 
statnimi czasy takie rozmiary, iż 
stanowiono mu choć częściowo zare 
dzić w drodze ustawodawczej. zd 

Mianowicie poseł z Nowego Jorkw; 
Bloom, postawił w Kongresie wnio; 
sek, aby udzielono pozwolenia na przy 
jazd do Stanów Zjednoczonych każdej 
młodej kobiecie europejskiej, która zo 
bowiąże się, po przybyciu tamże przy: 
jać obowiązki służącej. 

W uzasadnieniu swego wniosku 
twierdzi poseł Bloom, że brak służą- 
cych, wyrastający z dnia na dzień, jest 
jedną z przyczyn upadku życia rodzin- 
nego w Ameryce północnej. 


BUHGARSKI WYWÓZ I PRZYWÓZ. 


(CEKS.) Wedle statystycznych das 
nych o bułgarskim eksporcie i impor- 
cie za przeciąg 8 miesięcy b. r. Niem- 
cy zajmują w bilansie handlowym 
Bułgarji miejsce pierwsze, Włochy zaś 
miejsce drugie. W ostatnich czasach 
zwiększył się także wywóz do Szwaj- 
carji i Połski. W stosunku do roku 
1924 wywóz do Szwajcarji wzrósł trzy 
krotnie, do Poiski zaś sześciokrotnie. 
Całkowity wywóz bułgarski w ostat- 
nich 8 miesiącach wynosił 3,581.000 le- 

jwów, dowóż zaś 4,902.480.000 lewów. 
Głównym artykułem wywozu z Buł- 
garji był tytoń, jaja, bydło i artykuły 
spożywcze. 

Wprawdzie bilans jest jeszcze te- 
go roku pasywnym, ale o wiele mniej 
niż w łatach ubiegłych. 

Wedle cyfr statystyki osiągnął wy-. 
wóz bułgarski w poszczególnych arty- 
kułach następującą wysokość: tyto- 
niu surowego wywieziono za ogólną 
cennę 1.5638 miljonów, kukurudzy za. 
512 miljonów, jaj za 356 miljonów, 
bydła za 179 miljonów, skóry niewy- 
prawionej za 96 miljonów, fasoli za 
21 miljonów, otrębów za 16 miljonów 
lewów. 

NIEZWYKŁA ESIĄŻKA,  . 

w, królewskiej bibljotece w Sztok- 
holmie znajduje się jedna. z najwięk- 
szych ksiażek na świecie. Ma ona for- 
mat 90X50 centymetrów i jest tak 
ciężka, że do podniesienia jej trzebw 
trzech ludzi. Treść spisana jest na 309 
stronicach pergaminowych, na które 
zużyto skórę paruset osłów. Książka: 
oprawna. jest w okładkę drewnianą 
grubości czterech centymetrów zam- 
knięta na klamry metalowe, Groźną 
nazwę  „Djabeł biblji* zawdzięcza 
książka legendzie, która powiada, że 
pewien czeski mnich skazany nau 
śmierć napisał ją przy pomocy djabła, 
w ciagu jednej nocy. Cześć tego nie- 
zwykłego dzieła pochodzi z X, wieku, 
część jest znacznie późniejsza. Na 
treść składa się Stary i Nowy Testa- 
ment, pisma Izydora z Sewilli, czeskie: 
kroniki Kosmasa, recepty na leki prze 
ciwko różnym chorobom i wreszcie — 
łapania złodziei. 


DOWCIPNA LOTERJA. ~ 

W pewnej wsi sabaudzkiej, zamie- 
szkałej głównie przez robotników od- 
był się niedawno jarmark. Najwięk- 
szem powodzeniem na jarmarku cie. 
szyła się buda, w której właściciel u- 
rządził loterję. Warunki tej loterji by- 
ły bardzo korzystne, albowiem prawie 
każdy los wygrywał jednego albo dwa 
gołębie, to też biletv rozchwytano w. 
mgnieniu oka, a właściciel budy ze- 
brał poważny kapitalik i zacierał rę- 
ce z radości. Sasiad jego, któremu in- 
teresy mniej dobrze poszły, zwrócił 
się doń po zamknięciu jarmarku z 
gorzkiem zapytaniem: l 

„Nie wiem właściwie, czego się tak 
cieszysz. Cóż z tego, że masz trochę 
pieniędzy, kiedy wszystkie twoje klat- 
ki są puste“. 

„Mnie może być tylko przyjemnie, 
odrzekł właściciel budy, który przy- 
był na jarmark z Belsji. że poczciwy 
robotnicy ciesza się z wygranych. Ma- 
ją oni dobre serca i jestem przekona- 
ny. że biednych gożgbków nie zechcą 
zabijać, lecz będą je troskliwie pielę- 
gnować. W ciągu paru dni trzy czwar 
ta ptaszków, wygranych na loterji. po- 
wrócą do mego domu w Belgji, są to 
bowiem gołębie pocztowe“. 
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Konjunktura. 


Papiery państwowe. 
Warszawa, 22 grudnia (PAT). 
5%-towa pożyczka konwerzyjna 43. 50, 
8%-wa pożyczka konwersyjna 108.00, 
pożyczka dolarowa 60—61.00 w zło- 
tych 558—561.30, pożyczka kolejowa 

80.00—85.00. 
Akcje. 


Warszawa, 22 grudnia (PAT). — 
Bank Dyskontowy 6.00—6.25, Bank 
Handlowy w Warszawie 2.00, Bank 
Zachodni 1.00, Bank Ziemski Kredy- 
towy 0.80, Bank Związku Spółek Za- 
robkowych 4.20—4.25, Kijewski 0.10, 
Elektrownia Dąbrowa 0.80, Bronn Bo 
verie 0.70, Siła i Światło 0.24, Chodo- 
rów 5.25, Częstocice 1.05, Goslawice 
1.40, Warszawski cukier 1.95, Łazy 
0.11, Warszawskie kopalnie węgla 
1.65—1.88, polski przemysł naftowy 
0.45, Nobel 1.70, Lilpop 0.59—0.60, Mo- 

drzejów 2.75—2.80, Norblin 0.83, O- 
strowieckie 5.35, Parowozy 0.26- .28, 
Rudzki 0.90—1.04, Starachowice 1.18 
do 1.30. Cegielski 0.25—0.27, Fitzner i 
Gamper 1.40—1.50, Ursus 0.70, Ziele- 
niewski 11.00, Żyrardów  7.30—8.00, 
Borkowski 0.80, Syndykat Rolniczy 
1.50, Haberbusch 5.50—5.60, Spirytus 
1.85, Majewski 13.25. 

Poznań, 22 grudnia (PAT). — Bank 
Kwilecki Potocki 2.15, Bank Związku 
Spółek Zarobkówych 4.00, Poznański 
Bank Ziemian 2.60, Browar Krotoszyń 
ski 1.10, Centrala Rolników 0.50, Cen- 
trala skór 0.70, Goplana 1.20, Hartwig 
0.50—0.55, Herzfeld 2.60—2.80, Lubań 
60.00, Dr May 20.00, Płótno 0.10, Po- 
znańska Spółka Drzewna 0.28—0.30, 
Wisła Bydgoszcz 3.25—3.30, Zjedno- 
czone Browary. Grodzieckie 1.10. — 
Tendencja mocniejsza: 

Kraków, 22 grudnia (PAT). Bank 
Hipoteczny 0.45—0.47, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych 5.00, Tohan 0.16, 
Zieleniewski  10.25—10.90. Cegielski 
9.25, Irzebinia 0.15, Górka 9.00, Siersza. 
2.00, Nafta 0.28, Azot 0.18, Siersza E- 
lektrownia 0.15, Chodorów 5.30—5.35, 
Chybie 4.50—4.60. 

Wiedeń, 22 grudnia (PAT). Ziele- 
niewski 88.00, Fanto 112, Galicyjskie 
Karpaty 84.900, Galicja 675.00, Scho- 
dnica 87.00, Siersza 14.500, Komnas 
11900, Nafta polska 90.00, Browary 
Lwowskie 69.500. 


Dewizy. 

Berlin, 22 grudnia (PAT). Dewizy 
wschodnie: przekazy na Rewel 1.123 
do 1.128, na Kowno 41.27—41.48. 

Gdańsk, 22 grudnia (PAT). Dolary 
5.28.35—5.24.65, telegraficzne wypłaty 
na Londyn 25.215, wypłata na Berlin 
123.595—123.905, na Nowy Jork 5.19.42 
do 5.20.73. 

zboże. 

Warszawa, 22. 12. (PAT) Żyto 
kongresowe 693 gr. lit. stacja załadow. 
25,00, owies kongresowy jednolity sta- 
cja załadow. 25.50, otręby pszenne 
18,00—18,50, otręby pszenne fko War- 
szawa 19,00, otręby jęczmienne fko 
Warszawa 17,50.  Usposobienie spo- 
kojne. Obroty małe. 

Berlin, 22. 12. (PAT). Pszenica miej 
scowa 239—244,00, na grudzień 250,00 
na marzec 258—259, na maj 262,00-— 
263.50. żyto na marzec 172—175, na 
maj 183—184%, owies na marzec 182, 
melasa 7,60—7,75, płatki kartoflane 
14.50—15.25. 


Kronika gospodarcza. 


DOWÓZ FUTER NA AEROPLANACH. 
Moskwa. (CEPS). 


Celem przyspieszenia 


„dowozu futer z Syberii i półaocnej Rosji opra- 


sowano projekt dowozu tychże na aeropła nach, 
Urządzi się trzy linje lotnicze: z Archangel- 
ska do Pustozerska (odiegłość 820 km), z Tju- 
menu do Obdorska (1150 km) i z Krasnojar- 
ska do Turuchańska 41080 km), Na tych li- 
niach zaprowadzi się acropiany metalowe. 


Jaka zwyżka cen jest spekulacją? 


Jak donosi prasa stołeczna, pos. Wartajski» 
przedłożył ministrowi przemysłu i handlu sta- 
nowisko kupiectwa w sprawie zwyżek cen. 

W interesie kupiectwa leży utrzymanie mo- 
żliwie niskich i niezmiennych cen. Warunkiem 
tego jest stałość waluty i o ile jej niema — za- 
sady tej nie można utrzymać żadnymi najostrzej- 
szemi zarządzeniami. Ponieważ handel, zwiasz- 
cza detaliczny, jest ostatniem ogniwem łańcu- 
cha. przez który przechodzi towar, przeciw nie- 
mu zwracają się głównie nastroje społeczeń- 
stwa i — represie 

Pierwszą zasadą, której uznania domaga się 
handel jest zasada odkirpu, to znaczy, że kupiec 
sprzedać musi towar nie po cenie nabycia, a 
takiej. na jaką może nabyć taką samą ilość te- 
go samego towaru u hurtownika, eksportera 
czy też producenta, oczywiście płus godziwy 
zysk. Kupiectwo domaga się więc. by nacisk 
przeciw niepodwyższeniu cen kierowany był 
przedewszystkiem do tych czynników, które u- 
stalają te warunki odkupu dla kupca. 

Co do samej sprawy podwyższania ceu ku- 
piectwo Stoi na stanowisku, że jeśli nie da się 
usunąć czynnika spadku waluty — nie można 
również nie dopuścić do jego odbicia się w ce- 
nach. Oczywiście waloryzacja ta die powinna 
oabijać się w tych pozyciach ceny, na które 
spadek wałuty niema wpływu. naprzykład ro- 
bocizna krajowa. krałowe Surowce. Zdarza się 
jednak, że i w tej dziedzinie pewne czynniki 
wykraczają poza te normy.. nawet niektóre 
przedsiębicrstwa państwowe (Chorzów. mono- 
pol zapałczany, zarządy leśne) stosując ceny w 
dolarach lub złote w złocie. 

W rezultacie poseł Wartalski wystąpił o to. 
by władzom adninistracvinym dano instrukcie; 
że przy sprawdzaniu cen u kupców brać należy 
za podstawę nie cenę nabycia, lecz cenę zaku- 


pu w tym monencie u hurtownika lub produ- 
centa i żeby, zgodnie z okólnikiem ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 7 czerwca 1923 r. 
(Nr. S. A. 1684) nie ignorowano cenników zawo- 
dowych organizacji gospodarczych. 

Jak już mieliśmy możność na tem miejscu 
stwierdzić, walka z drożyzną nie będzie miała 
żadnego sensu, o ile sfery miarodajne i gospo- 
darcze nie wpłyną na producentów, aby nie kal- 
kulowal w dolarach tych kosztów produkcji. 
których nie ponoszą w obcych walutach. Wtedy 
walka z lichwa kupiecką będzie daleko łatwiej- 
sza. 

Wytyczne walki z drożyzną wobec powyż- 
szego, winny mieć na celu następujące przeciw- 
działania: 

1) przeciwdziałanie kalkulacii przemysłu w 
walutach obcych tych kosztów, które ponoszą 
w złotych, i które nie uległy zwyżce. a więc 
nie powinna fabryka w miarę zwyżki waluty 
podnosić cen Sprzedażnych towarów w StoSttn- 
ku do zwyżki walut, gdyż tutaj się wałoryzuje 
nietylko koszta surowca zagranicznego, ale i 
Inne koszty, a nawet i zysk przedsiębiorcy, co 
przecież powinien pobierać w złotych niewalo- 
ręzowanych, tak jak wogóle nikt w kraju nie 
waloryzuje otrzymywanych wynagrodzeń. 

2) to samo się odnosi do kupiectwa, któremu 
też nie powinno bvć wolno podwyższać auto- 
matycznie cen w miarę spadku walut, lecz tyl- 
ko odpowiednio do zwvżek cen ze strony fa- 
brykantów. 

Uchybienia ze strony tak przemysłowców, 
jak i kupców przeciwko tym zasadom zwracać 
należy za karrgodne bogacenie się kosztem spo- 
łeczefńistwa, dlatego też władze powinny prowa- 
dzić całą walkę z drożyzną pod tym jedynie 
kątem widzenia, który w danym wypadku go- 
spodarczo można uważać za jedynie wskazany, 


Na Święta! 


Tylko 


Ma Święta! 


PIRO z browaru w Tenczyku 


dla zaznajomienia się P. T. Publiczności z jakością tegoź poleca 
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WRAZ Z DOSTAWĄ DO DOMU CENA 


Piwo Marcowe al. Pilzner 1 fi. 3/, 1. zł. 0,45 


Piwo Porter „Extra Stout“ 1 fL*/, I, zł. 0,55 


DLA SKLEPOW ODPOWIEDNI RABAT. 


JUBILEUSZ STAŁEJ WALUTY SOWIECK. 


Moskwa. (CPS). Kierownik urzędu wa- 
lutowego w SSSR Jurowskij wspommiał w roz- 
mowie z przedstawicielam prasy o trzyletniem 
trwamiu zowieckiej stałej waluty czerwieńców. 
Wprowadzenie tychże było pierwszym krokiem 
do odnowienia rosyjskiego systemu pieniężne- 
go. Wzrost obiazu pieniądza a zwłaszcza 
czerwieńca w okresie trzech ostatnich lai przed 
stawia się następująco: do dmia | października 
1924 było w Jbisgzu 34% muj. czerwieńców, 
1 października 1925 już 5 m:lisnów. Zarr- 
wadzenie czerwiańca i jego trzyletni «bieg w 
państwie przyniosły stały mierwik wartośc: to- 
warów. 


W sprawie handlu polsko-sowiec- 
kiego. Jak wiadomo zawiązało się w 
Polsce Tow. dla handlu z Rosja p. t. 
„Polros* z siedzibą w Warszawie, któ- 
re wyłoniło z siebis polsko-sowieckie 
towarzystwo „Sowpoltorg” z siedzivą 
w Moskwie z kapitałem 500.000 dola- 


rów. Strona polska będzie miała poło- 
wę udziału w wymienionem towarzy- 
stwie po wypłaceniu trzech czwartych 
kapitału zakładowego. Ostataczny ter- 
min płacenia pierwszej raty w sumie 
125.000 dolarów upłynął dnia 13 bm. 
Wskutek kryzysu gospodarczego w 
kraju i trudności finansowych, prze- 
żywanych przez najpoważniejsze 
przedsiębiorstwa polskie, zebranie 
pierwszej raty napotykało na powa- 
żne przeszkody. Udało się jednak tru- 
dność tę przezwyciężyć i zebrać ekwi- 
walent I-ej raty w złotych Ponieważ 
nabycie na rynku tutejszym 125.000 
dolar*w odrazu — mogłoby wywołać 
duży popyt na giełdzie. a zatem dal- 
szy spadek złotego, więc orgamizato- 
rzy „Volrosu* nabywają potrzebne do- 
lary stopniowo. Stąd powstała pew- 
na zwłoka w uskutecznieniu termino- 
wej wpłaty. Nie wpłvnie to jednak nie- 
korzystnie na przebieg rokowań ba- 
wiącej obecnie w Apekzę 2. deh 


polskiej z przedstawicielami Sowie- 
tów, które zdają sobie sprawę z do- 
brej woli strony polskiej, jak również 
z przyczyn pewnej zwłoki. Zaznaczyć 
należy. że cały otrachunek w obrocie 
handlowym polsko-sowieckim odby- 
wać się będzie w efektywnych dola- 
rach. Co zaś tyczy dwuch pozostałych 
rat w sumie 259.000 dolarów, to mogą 
być one placone przez „.Polros* w po- 
stati towaru. Zaznaczyć należy, że Z 
chwilą uruchomienia działalności, 
przewidywanego w pierwszych dniach 
stycznia roku przyszłego, „Polros* ©- 
twerzy stronie Pt oe kredyt to- 
warowy do sumy 2 milion:-:w dolarów. 
Mamy nadzieję. że hande! polsko-so- 
wiecki wkroczy naresyvis na właści- 
we tory i nic spotka żadnych trudno- 
ści na drodze swego rozwoju. Umowa 
w sprawie „Sowpoiiorgu" została już 
estate: znie zatwierdzona przez „Sow 
parkem“. 


Nadesłane. 


wu Spółdzielni L. 18 wpisamo w 
dnia 3 listopada 1925 firmę „Samopomoc Zwią- 
zek funkcjonarjnszów i Urzędników Policji 
Województwa Śląskiego, Spółdzicinia z ogia- 
niczonma odpowi iedzialmością w Katowicach, 
Czlonkowie Spółdzielim odpowiadaja za jej zo- 
howiązania kwotą 15 zł. za każdy udział. Ce- 
lem spółdzielni jest: 1) Zoneawizowamie beze 
płatnej pomocy lekarskiej dla członków i %h 
rodzin. 2) Ułatwiamie niezbednego leczenia w 
zdrojewiskach, 3) Przyjłście z pomocą kształcą 
cej się młodzieży w nauce. 4) Udzielanie zapo- 
mág członkom w szczególności wdowon i sie- 
rotom mo trchże w miarę nzażadiniomei potrze- 
by i w wypadkach nagłych i mie cierpiących 
zwłoki. 5) Prowadzenie kasy oszczędności i 
udzielanie zaliczek. 6) Zakładanie kooperatyw 
celem zaopatrywamie członków w Przedm 
codziennej potrzeby po cenach przystępnych, U 


Do rej 


dział wynosi 5 złotych. wpłacatnych przy weta- 


piemiu do związku sotówiką ewentualnie pnzy 
wiekszej ilości udziałów zdeklamowanych w ra- 
tach miesięcznych po 1 udziale. Pomadto człon- 
kowai zobowązwni są a) do wpłaty wkładek 
bieżących, których wysokość ustala się na 1% 
pełnych poborów wraz z dodatkami  bratbo 
wpłacome wkładki miesięczne nie podlegają w 
żadnym wypadku zwrotowi. Każdy ozłomek 
posiądać ma ilość udziałów odpowiadająca ilo- 
ści członków rodziny. bedącej w stałem utrzy- 
maniu tegoż. Członkami zarządm są: podiv- 
spalktor Karol Niewiadomski, komisarz Ludwik 
Kloska, sekretarz pol. Franciszek Kuropatwa. 
sekretarz policji Antomi Paluch, wrzędnik gosp. 
Frameiszek; Potempa, poster. Feliks Kożniński, 
Zastępcamńi członków zarządu sa: nadkomisarz 
pol. Jan Stanzytk, przod, pol. Wiktor Gorgok 


urzędmik gosp. Augustyn Skrzypek. wszyscy % 


MAn 


Katowic. b) Ogłoszenia spółdzielńi uskutecz- 
niane bedą w dodatkach „Awiza”* do rozkazów 
dziennych Głównej Komendy Pot. W. ŚL w 
czasop'śmie „Goniec Ślaski“ w Katowicach. ®} 
Zarząd spółdzielni składa się w miarę mesia c 
by z 6 do 10 członków omaz z trzech do i 
zastępców. zaś powołuje ich Rada Nadzorcza. 
Do zastępstwa ma zewnatrz w szczegółności do 
składania oświadczeń imiemiem epółdzielni po- 
trzeba najmniej 2 członków zarzadu, Którzy 
podpisują firmę w ten sposób. że do firmy do- 
łaczają swe podpisy. 
Sąd pawłiatowy w Katowicach. 


Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego" 
w Kaiowicsch:- 
Pod zarzadem Kerola Kozfika 


Dewizy z dnia 22 grudnia 1925 r. 


Warszawa 
160 zł 
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X k Dyrekcja Kolei Paustwowych w Katowicach ogłasza niniejszem HYGIENA. 
| przetarg publiczny j | Eliksirna lokiifale, emalja 
A P A a na twarz.ostatnie nieznane 
na dzierżawę restauracji kolejowej w Tarnowskich Górach z terminem 


objęcia w dniu 1, kwietnia 1926 r. nowosc  - mubróm 


1) Osoby ubiegające się o tę dzierżawę moga wnieść oferty 
zaopatrzone w przepisany znaczek stemplowy do Dyrekcji Kolei 
Państwowych w Katowieach — Wydział Osobowy — najoóźniej do 
dnia 29. stycznia 1926 r. do godz. 12-tej w południe. Ewentualne 
załączniki oferty mają być również zaopatzrone w przepisane znaczki 
stemplowe. 

2) Oferty z oznaczeniem cyfrowem i słownem oferowanego 
rocznego czynszu dzierżawnego należy składać w zamkniętej kopere e 
z napisem: „Oferta na dzierżawę restauracji kolejowej w Tar- 
nowskien Górach". 

3) Oferenci mają wyrażnie stwierdzić w oferiach, że warunki 
dzierżawy są im dokładnie znane. 

4) Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć w Kasie 
Dyrekcyjny Dyrekcji Kolei Państwowych w Katowicach wadium 
w wysokości 109/, oferowanego czynszu dzierżawnego, który w razie 
przyjęcia oferty będzie zatrzymane na poczei kaucji, w razie zaś 
nieprzyjęcia oferty będzie zwrócone. Kwit na płacony wadjum winien 
być dołączony do oferty. 

Jeżeli oferent, którego oferty przyjęto, z jakichkolwiek bądź 
powodów nie zawrze umowy lub też nie obejmie prowadzenia przed- 
siębiorstwa w terminie umowionym, to zatrzymane na poczeh kaucji 
wśdjum przepada na rzecz skarbu Państwa. 

5) Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się mającej umowy 
jest zawisła od uzyskania przez dzierżawcę właściwej koncesji (pa- 
tentu) w myśl obowiązujących ustaw, 

6) Oferenci związani są &šwemi ofertami przez przeciąg 
8 (ośmiu) tygodni, licząc od dnia otwarcia oleri. 

7) Dyrekcja Koiei Państwowych w Katowicach zastrzega sobie 
prawo oddania wspomnianej restauracji w dzierżawę według swego 
uznania jednemu z pośród oferentów lub innej osobie z wolnej ręki, 
nie bacząc na wyniki postępowania licytacyjnego. 

8) Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach nie bierze od- 
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Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach. 
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Ldzistaw Zdanowicz 


Kraków. Sławkowska 3. Tel. 516, 


A sterynowych i woskowych ma ehoinkę H My kamionkowe, dachówki, gins 


Toonaga trzciny sutitowe, wapno, cement 
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REP" K 5 3 3 ół i zmiększa Cholekinaza 
e A m 8 en | e 2 | OWE 1 usuwa —. ie mojewskiego Biuro i magazyn przy 
Samiemie schodzą bez bóln, ataki w zupełności ustają. Objawy (początkowej: Bó! w bokach i dołki. 

podsercowym (gdzie schodzą się Żebra). Pobolewanie w wątrobie, Skłonność do obstrukcji, Uryna |? 
ciemna i tnętna lub też uezbarwna jak wodu. Język obłożony. Goryczi kwas w ustach. Odbijanie 
gazami. Wadęcia i burcrenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy 
(podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — pasie — 
krzyżu i sięga aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzania żeber 1 parcie na kiszkę stoleową. Brak 
tchu oraz ból w plecach : klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne 
poty, żółtaczku. Bllższych informacji udziela : 2943 


Aptekarz-fizjolog H. Niemejewski, Warszawa, Nowy Swiat Nr. 5. 
NOOOCKOCOOOCCKS 


LEVER BROTHERS LIMITED ~| Wielka wyprzedaż 


Mydło Sunłoji, 


Lux, Vim, Rinso. 


icy 60 
189 
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Katowice, ul. Mariacka. 
Pierwszorzędna Kawiarnia na Górmym Słąsku. 
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Józef Machatzek 


Wyłączna at E Województwie Katowice, ul Warszawska 17. 
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ulica Andrzeja nr. 4 Telefon 1536 | wszełkiego rodzaju poleca 2701 


Biuro pośrednictwa realności i majątków 
ziemskich 


al. Luppa | R. Baldy, Królewska Hula; 


ul. Gimnazjalna 82. W tych samych ubi- 
kacjach znajduje się biuro obrouy prawuej 


I leczeniem przyrodnem : Telefon 1466, 730. ZĄPŁAD Ortopedii i Bandaży L. Kuapiński, Kra- 
zZółciowe = e A 34.eh godzinach Tygodnik Ilustrowany Przyjmuje się cichych i czynnych współpra-| ków, Mikołajska 7 poleca paski przepuklinowe:, 
0 b 


i i f í ków na agentów. opaski brzuszne, prostotrzymacze 1 t. p. (4092); 
Po dokładnym opisie chorób wysyłam ziola za ; cowni 
pobraniem. 1756 Najstarsze pismo ludowe w Malopolsce NA KADZIDŁO — pudełka tekturowe okrągle | ATANAZY ARTEMENKO wykonuje masaż ko- 
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Magnetyzerka z ; c znaczkami pocztowymi, J. Pacanowski, fabryka | dokładności cery oraz udziela gimnastyki odtłu= 
Królewska Huta (G. Sląsk) kraków, Dunajewskiego 7. pudełek i Litografjia. Kraków, Grzegórzecka | szczającei Kraków, Karmelicka 50, parter. 
Rynek 2. Numery okazowe wysyła sięna żądanie L. 19. 4080 (4093) 
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ADNIKU CZERW Poznań, Tenczyn Zwierzyniec) = Tel. [57H 
LOMAN RCZYNSKIEGO 
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wwnym udzielamy nadal kredytów. 


